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:0tualnych zmianach 
o obywatelstwie

uzupełnieniach

loa^

w styczniu rozpo- 
Hfeoiem ®zewodniczącego 
J S  ikomisja opracowała zmia- i 
^^pjpełnienia ustawy Repub- 

, litewskiej o obywatelstwie. 
Wereiicji .prasowej 31 ma- 
p ia ł  1  nimi członek sej- 
gokofflHetu praw człowie- 
[jobywatela oraz spraw ną- 
Lośd[ '|&wodniczący -tej 
EjRimantas Markauskas. 
Opowiedział on, przewidzia- 
Urowadzenie -ułatwień dla 
Upinia obywatelstwa przez

byłych obywateli Republiki Li
tewskiej i  ich dzieci mieszkają
cych ń5e  w naszym państwie. 
Inny artykuł przewiduje, że pre
zydent ma możliwości nadania 

- obywatelstwa Republiki. Litews
kiej osobom za szczególne zas
ługi.' Departament Narodowości 
składa propozyqę, która ułatwi
łaby uzyskanie obywatelstwa Re
publiki Litewskiej osobom w 
wieku emerytalnym, nie władają
cym językiem litewskim.

(ELTA)

!o można wojewodzie?
ledMek to dzień, w któ- 
ijako pierwsze odbywają się 
■gi opozycji sejmowej. Ró- 
1 wczoraj poseł yytautas 
pergis zabrał głos, aby o- 
fcdreć o niedawno utworzo. 
[opozycyjnej partii konser- 

lej — Związek Ojczyzny, 
— jak stwierdził rgtf ma 

Ggniwa w ponad 30 
i miastach. W  frbieg- 

tygodniu została ona ofi- 
rarejestrowana. V. Lands- 
powiedz:ał, że Związek 
| potrzebny jest po to, j 
pomóc ludziom, których 
oszukuje".^Twierdził ró
że .,ze wszystkich stron 
nadchodzą sygnały o nie- 

Bpachowaniu^ się 
1I®1 Stronników, o n! eli
ps ^uczciwością i usta- 
lider opozycji powiedział, 

l boi się""nowej parti’, 
lest w^bpczycji do socja- 

^plektywi zmu.
J| jj|| e temat DPPL li- 
£ Jc ji  twierdził, że DPPL 

•7 ®̂  i że nawet gazety 
I dw êi 'wTłty'v--.

, d êDnąty też stały się 
J^ystk^  obiektem za- 
H  dziennikarzy. Ja k

liteoT egtym. ty8odniu 
S i -  i  obecn'le Doseł. 

P ila i Yaęnoriusl
wezwania proiaira]_ 

^ c i e - i  złożeni zez- 
wiadka w sprawie

Pils  v.
1 ale

J&Landsbergis po-1 
n*e zna. dokładnie

lego zdaniem — 
albo przesłu-rozmOWa

■  u“c w rożnych for-1 
^ o n a  z politycz- 

n. Zdan!em lidera
if "î eIrûn° rau

SPwarowa al-
ff°r»usaprasa ukazywała-

m J d0 'Ipkodzącego na
K  ralur>r''- Na-I

fe nrzestrze-WSemT* ,na to, żeby G.
zeznania, o

■Zący Sejmu 
^powiedział, że

które zabiega prokuratura. Z-ko. 
lei V. Landsbergis powiedział, że 
właśnie pan C. Jurśenas w swo
im czasie odmówił przyjścia do 
prokuratury, gdy był tam wzy
wany. Dziennikarze z tych roz
ważań mogli wysnuć wn:osek, że 
có można wojewodzie, tego nie 
można zwykłemu obywatelowi...

Obywatele Litwy pamiętają na 
pewno, ja k  mniej więcej pół ro
ku temu do Litwy nieoczekiwa
nie zawitał prezydent Czeczenii 
Dż. Dudajew ponoć na zapro
s z e n i opozycji sejmowej. Lider 
opozyćji podczas briefingu us
tosunkował się do tęgo tematu 
stwierdzając, że z prezydentem 
Czeczenii nie ma stałych’ kon
taktów i nie wie, co się tam dzie
je . Powiedział równ!eż, że nie 
wie także, czy jakieś skrzydło 
ODOzycji ma kontakt z Dudaje- 
wem czy nie ma.

Mniej czasu poświęcił V* 
Landsbergis problemom finanso
wym w republice. Wyraził on 
wszakże opinię, że niepokoją go 
obietnice óbecnego składu Komi
tetu Lita, by wymienić na lity 
nieokreśloną liczbę talonów. Nie 
współbrzmiałoby to z wcześniej
szym zobowiązanym rządu o 
zindeksowaniu wkładów pienięż
nych, które posiadali obywatele 
do lutego 1991 roku — powie
dział.

Związek Ojczyzny jest bliź
niaczą organizacją Sajudisu. Za
powiedziany na maj- zjazd SąjU- 
disu nie odbył się i honorowy 
przewodniczący Sajudisu Yytau
tas Landsbergis. powiedział, że 
zjazd planuje się przeprowadzić 
w końcu roku. Ustosunkowując 
się do słuchów o  tworzeniu ga
binetu cieni mówca- powiedział, 
że. o ile będzie formowany, po
wstanie na podstawie s il koali
cyjnych, a nie jedynie na bazie 
Związku Ojczyzny. Zdaniem V. 
Landsbergisa, opozycji lżej jest 
prowadzić rozmowy z prem?e- 

. rem, z którym już rozmawiano 
na temat prywatyzacji, niż z 
większością sejmową.

Józef SZOSTAKOWSKI

W i e s i o NO DZIEŃ WOLNY OD PRACY

JHpłewskiej, u-
źe 14 czerwca jest

Nadzie’’, posta
no.,; wolny od*<Hy |

«erwca 1993

r„ na poniedziałek, 14 czerwca.
14> czerwca 1993 r. w okreś

lonym trybie wywiesza się flagi 
Państwa Litewskiego ze znakiem 
żałoby.

Dziś —  Międzynarodowy Dzień Dziecka

Kołysanka ■
Wszystkie młode matki 
Na ziemskiej planecie 
Zawsze kołysanki 
Do snu nucą dzieciom.
Ze słonecznym sercem, 
Żeby dziecko rosło,
Niech mu w kołysankach 
Sni się świat radosny, 
Gdzie wachlarzem skrzydeł 
Motyl je  owiewa,
Gdzie się pląsa z rybką 
l z ptakami śpiewa. 
Śpiewam, że świat piękny 
Lecz myśl często trwoży, 
Że świat już nie taki, 
Jakim go Bóg stworzył.
Z łąk z glebą skażoną 
Barwny motyl znika 
I nie pląsa rybka 
W  zatrutych strumykach 
Odgłos ciągłych wojen 
Szerzy się po świede 
Wstrząsem bomb i rakiet 
Zrywa ze snu dzieci.
I gdzieś takie małe 
Ale już sieroce 
Zagubione dziecko 
Błądzi w mrokach nocy, 
Tam, gdzie w łunach ognia 
Ziemia spopielała.
O niebios Królowo,

I S l l

Dzieciom z ciałkiem białym,
Czarnym i brązowym 
W  cieple rąk matczynych 
Dzieciństwo zachowaj!

Jadwiga BĘBNOWSKA
Maj 1993 r.

Fot. S t Zipiewicz

C. Jurśenas — 
w rejonie ignalińskim

Przewodniczący Sejmu ̂ Repub
liki Litewskiej Ceslovas Jnrsenas 
28 maja odwiedził rejon ignaliń- 
ski.

W  Domu Kultury w Duksstach 
odbyło się spotkanie z wyborca
mi. Żyjemy jak na beczce z pro
chem, która lada moment może 
wybuchnąć, artykuły są droższe 
niż gdzie indziej, a zarobki i 
emerytury takie same,, powie
dział jeden z wyborców. W  re
jonie odbywają Się ćwiczenia 
obronv cywilnej, a w miastecz
kach i wsiach w strefie Ignaliń- 
skiej Siłowni Atomowej nie ma 
nawet w razie fzeęo radiowęz
łów.... Zarówno Ć. Jurśśnas, jak 
i członek Sejmu P. Papovas zgo
dzili sie. że ludzie tego regionu 
musza mieć odpowiednią opieke 
socjalną. Przed kilkoma dniami 
powzięto uchwałę rządu, w któ- 
rei s*f* mówi, że 18 ćzęsć cenv 
energii elektrycznej- wytwarzanej 
oTzeT Ienalińską ĄE będzie sta
nowiła fundusz wśparęia rejono
wych' organizacji budżetowych.

Mieszkańcy interesowali sie. 
kiedy nareszcie operatywnie bę
dzie sie dokonywało rozliczeń za 
produkcie rolną, iak ma żyć e- 
meryt. dlaczego zrównały się e- 
merVtury ludzi óraćy i darmo- 
zfadów. dlaczego zmieniono roz
kład iazdy pociągów. Przewodni
czący spółki rolniczej poskarżył 
sie. że p p  gorączce kradzieży 
metali'kolorowych masowo prze
chodzi^ się na kradzież metal1 
czarnych.

Po południu przewodniczący 
Sejmu spotkał się z mieszkańca- | 

-ml Ignaltny. - ||||| |

Do zakończenia prenumeraty „ K . W . “ 
p o z o s t a ł o  10 d n i !

JESZCZE DO 10 CZERWCA TRWA PRENUMERATA NA HI 
KWARTAŁ

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie oraz w re
dakcji dziennika (al. Lalsyes 60, 11 piętro, pokój nr 1102).

Koszta prenumeraty na Litwie (w talonach)

1 miesiąc 2 miesiące 3 miesiące

630
1206

Bez dostarczania 210 420
Z dostarczaniem 399 798

„Lietuyos paStas" udziela 20 proc. zniżki za kwartał dla-tych,
którzy prenumerują więcej niż jedną gazetę. Znlftka ta doty
czy jednej z dwóch zaprenumerowanych oraz każdej następ

nej zaabonowanej gazety.

Uwaga! Do redakcji zwracają się niezamożni Czytelnicy z za
pytaniem, czy jak dotychczas mogą liczyć na wsparcie finansowe 
w zaprenumerowaniu „K. W." na III kwartał br.

Niestety, na dzień dzisiejszy z braku funduszy prawie " t o ™  
nie da się zaabonować naszego dziennika na następny kwartat.

W  imieniu,biedniejszej części naszych Czytelników 
się do ofiarodawców g apelem: wesprzyjcie
nych emerytów -^  Polaków i wpłaćcie pieniądze na fundusz pre 
numeraty — LalkraKlo „Kurier Wileński" prennmeralos ondas 
(LTB Sąskaita Nr 1M213 150003 LB VUnlaus skyrluje Nr 
das 260101601). Ewentualnie pieniądze można wpt1C* t  pre.
(pokój nr 1115), byłaby to najskuteczniejsza droga, ponle P 
numerata trwa tylko do 10 czerwca br.

Najprawdopodobniej jednak ludzie Z5aby'°bogatszy I
siły i możliwości. W zaistniałej Zamożhiejszy
sąsiad zaprenumerował nasz dziennik biedniejs • j
przyjaciel lub znajomy mniej zamożnemu.

K om un iku jem y, że prenum erata pr^ “ ° * | °?L, do



K U R I E R  w  i L E M S  K T

L. Wałęsa nie przyjął dymisji rządu 
j rozwiązał parlament

WARSZAWA. Prezydent Pol
ski Lech Wałęsa podjął w sobotę 
decyzję o  rozwiązaniu Sejmu 1 
nie przyjął dymisji rządu, który 
w tej sytuacji będzie pełnił fun
k cje  do czasu nowych wyborów 
parlamentarnych. Odbędą się one 
najpóźniej za 4 miesiące. Wczo
r a j prezydent wygłosił orędzie 
do narodu. Zapowiedzią decyzji 
prezydenta- było jego-w cześniej
sze spotkanie z tworzącymi Kon
went Seniorów marszałkiem i 
wicemarszałkami Sejm u oraz z 
przewodniczącymi klubów parla
mentarnych, podczas którego 
Lech W ałęsa stwierdził, że jest 
to najprawdopodobniej ostatnie 
spotkanie w tym gronie. Spot
kanie to zostało .poprzedzone za
lęg n ięciem  przez prezydenta o- 
pinii u marszałków Sejm u i S e 
natu w sprawie ewentualnego 
rozwiązania parlamentu.

O decyzji prezydenta pierwsi 
—  po członkach rządu —  dowie
dzieli się dziennikarze obecni w 
URM podczas posiedzenia Rady 
Ministrów! Uczestniczący w nim 
przez kilka; minut Lech W ałęsa, 
po opuszczeniu sali obrad oś
wiadczył, że „nie przyjął rezyg
nacji rządu i podjął decyzję o 
rozwiązaniu parlamentu". Plółto- 
rej godziny później tekst zarzą
dzenia prezydenta w te j spra
wie odczytał posłom marszałek 
Sejm u W iesław Chrzanowski.

Premier Hanna Suchocka oś
wiadczyła, że z powagą .przyjmu
je  tę  decyzję. „Rząd je s t  zdecy
dowany działać i musi działać 
normalnie" —  dodała stwierdza
ją c , że będzie ón pełnić swoją 
funkcję do czasu nowych wybo
rów. W yraziła nadzieję, że par
lament d a rządowi na okres 
przejściowy uprawnienie do 
wydawania dekretów.

Rzecznik prasowy prezydenta 
Andrzej Drzycimski w wywia
dzie dla PAP pow iedział że je 

dną z przyczyn rozwiązania S e j
mu prze£ prezydenta była nie
możność „wyłonienia rządu z 
tego układu parlamentarnego''. 

Zgodnie z konstytucją kaden
c ja  Sejm u i Senatu zakończy się 
w dniu ogłoszenia zarządzenia 
prezydenta o rozwiązaniu Sejmu. 
Zostanie ono opublikowane w 
Monitorze PoŁskim—  dzienniku 
urzędowym, wydawanym przez 
Urząd Rady Ministrów. Szef URM 
Ja n  M aria Rokita powiedział 
dziennikarzom, iż uważa, że „pu
b likacja tego zarządzenia powin
na się odbyć w takim czasie, aby 
Sejm  mógł podjąć niezbędne ak- . 
ty, których będzie wymagało 
ipaństwo w okresie przejścio
wym". O tym, kiedy ukaże się 
M onitor Polski, decyduje prezes 
Rady Ministrów —  podkreślił.

Zgodnie z konstytucją, prezy
dent zarządzi następne wybory 
parlamentarne w dzień wolny od 
pracy, przypadający nie wcześ
niej niż w 3 m iesiące i nie póź
niej niż w  4 m iesiące od zakoń
czenia kadencji Sejm u.

W  te j Sytuacji wyborów moż
na się spodziewać w drugiej po
łowie września lub na początku 
<paździemika. N ie wiadomo, czy 
odbędą się one na podstawie 
state j, czy now ej o rd y n acji No
wą ordynację Sejm  ostatecznie 
uchwalił 28 bm. Prezydent ma 
miesiąc na podpisanie te j usta
wy. Je ś li przed zarządzeniem 
wyborów tego nie uczyni, odbę
dą się one na dotychczasowych 
zasadach.

Nowa ord yn acja  zdecydowanie 
p referu je duże ugrupowania, 
zwłaszcza te, które m ają sw oją 
przynajm niej 15-osóbową repre
zentację w Sejm ie. Gdyby_ ta 
ordynacja weszła w  życie, w 
Sejm ie —  ja k  się szacu je —  za- 
siedliby przedstawiciele 6— 8  ug\ 
rupowań.

LIDER UNII DEMOKRATYCZNEJ 
; 0  SYTUACJI W PO LSC E

W ARSZAW A. Zdaniem szefa 
Klubu Parlamentarnego Unii De
mokratycznej, Bronisława Gerem
ka „odpowiedzialność za rozwią
zanie parlamentu spada wyłącz
nie na S e jm ". W  wywiadzie u- 
dzielonym w  poniedziałek Radiu 
Zet powiedział, że był to  skutek 
niezadowolenia tych partii, „któ
re m ają nadzieję, że to właśnie 
one doszłyby do władzy zamiast 
tego rządu". W  opinii Geremka 
był to „stan zaślepienia naszych 
przeciwników, a ze stanu zaśle
pienia innego w yjścia nie było".

Ja k  powiedział Geremek d e 
cyzja rozwiązania parlamentu 
była największym szokiem dla 
tych, którzy głosowali za wotum 
nieufności". Nie wynikało to  z 
braku znajomości konstytucji, 
ale było spowodowane „brakiem 
myślenia politycznego" i „stanem 
zacietrzewienia, w  którym par
lament się pogrążył:.

„Sam parlament, z  niemożnoś
cią podejmowania decyzji, ukła
dem kłótni i kompromitacji do

prowadził do tego, że decyzja 
prezydenta była nieuchronna. 
Skoro zapadła, to  ma ona b a r- ' 
dzo poważne, dobre strony. Je s t  
to decyzja przede wszystkim ra
c jo n aln a" —  powiedział G ere
mek.

„W ładza je s t  w  te j chw ili w 
pierwszym, rzędzie po stronie 
prezydenta. Prezydent je s t  na 
polu gry i stała się rzecz para
doksalna, że ci, którzy go n a j
bardziej nienawidzili, krytykują, 
nieznoszą to  oni dali władzę 
prezydentowi głosując wotum 
nieufności" —  powiedział G ere
mek.

W  jeg o  opinii, gdyby nowe 
wybory miały, się  odbyć na pod
stawie starej ordynacji, która 
wprowadziła poprzednio 30 par
tii politycznych do Sejm u i któ
ra teraz dokonałaby tego same
g o  —  byłoby to powielenie obe
cnej sytuacji. „Parlament powi
nien być instytucją stabilną, co 
n ie je s t możliwe przy stare j t or
d yn acji"-—  dodał.

KAMBOD2ANSKI RZĄD BOI Się PRZEGRANEJ
PHNOM PENH. Rząd kambod- 

żańskl zażądał w poniedziałek od 
Narodów Zjednoczonych wstrzy
mania się z ogłaszaniem, rezulta
tów wyborów parlamentarnych 
w związku z licznymi „niepra
widłowościami" stwierdzonymi 
podczas głosowania. Rzecznik 
misji ONZ podkreśla, że niepra
widłowości nie było.

Zwróciliśmy się do UNTAC 
(tymczasowych władz ÓNZ-ows- 
kicłi w Kambodży) o opóźnie
nie ogłoszenia ostatecznego wy
niku wyborów" —  powiedział 
Sok Ari, rzecznik rządzącej Kam- 
bodżańskiej Partii Ludowei 
<KPL).-

Władze zakwestionowały ucz
ciw ość wyborów w momencie, 
kiedy po podliczeniu k ole j
nych głosów —  okazało się, że 
na czoło wysuwa się znów opo
zycyjna partia rojalistyczna 
FUNCINPEC.. Jeszcze w niedzie
lę niewielką przewagę miała 
KPL. Wybory zakończyły się w 
piątek;

„W  żadnym wypadku nie za
mierzamy zmieniać naszej pro
cedury. Nie było nieprawidłowo
ści. Ten proces (wybory zorgan(‘’_ . 
zowane przez ONZ) je s t absolut
nie wolny i uczciwy" -— podkre
ślił rzecznik UNTAG. *

Jed na z  ONZ-owskich oso
bistości oficjalnych w Kambod
ży wyraziła opinię, że Kambod- 
źańska Partia Ludowa „reaguje 
w ten sposób"/ ponieważ „ogól- 
nokraj owa tendencj a j est korzy
stna dla FUNCINPEC" (tzn. dla 
rojalistycznej opozycji).

W ładze kambodżański e wy
m ieniają cztery rodzaje niepra
widłowości: ingerencje personelu 
Wyborczego w procedurę głoso
wania, problemy z atramentem 
używanym do „znakowania" wy
borców, żeby zapobiec podwój* 
nemu głosowaniu, naruszone pie
częcie na urnach wyborczych o- 
raz zastrzeżenia do zabezpiecze
n i  i sposobu przechowywania 
urn. Szczegółów brak, władze za
powiadają przygotowanie dokład
nego sprawozdania.

Okno na świat
Z D O N IESIEN  PAP

■
TOKio |

•Draw . * *i

Podpisano umowę o współpracy
RYGA (LETA—ELTA). M ero

w ie stolic krajów  bałtyckich —  
Łotwy, Litwy i Estonii —  Andris 
Teikmanis, Valentinas Sapałaś i 
J a k  Tam  podpisali umowę o 
współpracy między Rygą, W il
nem  i Tallinnem. Opiera się ona 
na międzynarodowych normach 
prawnych.

Strony oświadczyły, że goto
w e są do współpracy w organi
zacjach międzynarodowych. Po
stanowiono wspólnie szykować 
i  zgłaszać do omawiania rządom 
i parlamentom państw bałtyckich 

uchwały dotyczące interesów

miast. W spółpraca obejm uje rów
nież planowanie, uzgadnianie za
sad prawnych i organizacyjnych 
w działalności samorządów, pro
gram y inw estycji i  popieranie 
prywatyzacji,, -  przekazywanie 
własności byłym właścicielom, 
politykę mieszkaniową, problemy 
m igracji, budżety municypalne, 
podatki, ochronę środowiska, 
wymianę specjalistów instytucji 
kultury i oświaty. Zamierza się 
koordynowanie działalności w 
stosunkach z wojskiem  Rosji, 
rozwijanie wszelkiej komunika
c j i  między stolicami republik.

spraw ,aPofo. 
s*ito
Moskwy JJ* V u
.■mwii t i s j g f  J 5 S l

^ 8 1  omówi. .  
sprawy S isS  

, s p o t k « i ^ >  N

która DdAtł/*!

FLOTA CZARNOMORSKA WYBRAŁA RO SJĘ
M OSKW A. Prezydent Jelcyn  

chłodno zareagował na niedziel
ną propozycję prezydenta Ukra
iny Leonida Krawczuka szybkie
go spotkania w sprawie podzia
łu Floty Czarnomorskiej ■— po
wiedział jeg o  współpracownik 
A natolij Kostlkow. Do spotkania 
dojdzie wcześniej czy później, 
dodał.

Ju ż  203 jednostki Floty Czar
nomorskiej podniosły na swych 
masztach banderę św. Andrzeja, 
czyli . flagę używaną przez ro
sy jską m arynarkę w ojenną, pro
testu j ąc w  ten sposób przeciw
ko ni erozwiązaaiu przez stronę 
ukraińską spraw Finansowych i 
bytowych.

Zgodnie z  porozum5 eniem za
wartym y  Ja łc ie  w lecie  ubieg
łego roku przez Jelcyn a i  Kraw
czuka, Flota Czarnomorska mia
ła być w  okresie, przejściowym 
do 1995 r. wspólną własnością 
obydwu państw. Ukraina zarzuca j  
Rosji niewywiązanie się z w:elu 
punktów ugody jałtańskiej.

Flota Czarnomorska,, utworzo
na jeszcze za czasów carskich, 
składa się z ok. 300 okrętów i 
7000 marynarzy. Stanowiła ona 
ok. 9  proc. całe j marynarki wo
jen n e j b . ZSRR. Była przeciw
wagą dla 6  amerykańskiej Flo-„ 
ty  Śródziemnomorskiej ; w 
swym wyposażeniu ̂ posiada tak
tyczną broń nuklearną.

W ĘGRZY RÓWNIEŻ NIEZADOWOLENI

I BUDAPESZT. Na w torek wiel
ką dem onstrację w  centrum Bu
dapesztu zapowiedzieli pracowni
cy  sektora publicznego, głównie 
służba zdrow ia. 1 nauczyciele,
którzy protestują przeciwko za
miarowi rządu odroczenia na rok 
wprowadzenia nowego systemu 
p ła c  Podwyżki zarobków te j 
kategorii pracowników miały na
stąpić na początku przyszłego 
roku.

M inister finansów Ivan Szabo 
twierdzi, że realizacja ustawy o 
pracow nikach publicznych, k tó 
rych je s t  na W a r z e c h  900 tys. 
(ponad 350 tys. w  sektorze oś
wiaty), kosztow ałaby budżet pań
stwa 45 mld forintów. Je s t  to  je 
dnak suma, na ja k ą  k ra j teraz 
nie stać, z uwagi na w ielką dziiu 
rę w  budżecie. W ęgrom  z tru
dem udało się osiągnąć porozu
mienie z IM F W , który  się  zgodził 
udzielić pożyczki pod warunkiem, 
że deficyt budżetowy nie prze
kroczy 5,6 proc. ogólnego pro
duktu krajow ego  ̂ (GOP), czyli 
może b y ć  wyższy od planowane
go o  30 mld ft. A by dotrzymać 
te j umowy, rząd proponuje pro
gram oszczędnościowy, a zamro
żenie podwyżek płac to  jedna z 
metod zaciskania pasa.

Dem onstracja je s t pierwszym 
krokiem, po którym  może nastą
pić strajk, twierdzą przedstawicie
le Związku Zawodowego Praco
wników Pedagogicznych, liczące
g o  200 tys.^człónków. Demokra
tyczny Związek Zawodowy Pra
cowników Pedagogicznych —  17 
tys. członków, poparł zamiar 
przeprowadzenia demonstracji i  . 
ewentualnie strajku.

Zdaniem przedstawicieli związ
ków zawodowych, koalicja  rzą
dząca uważa, iż żądania podnie
sienia płac nauczycielom i służ
bie zdrowia są uzasadnione, ale 
n a  tym się kończy. Jednocześnie 
partie opozycyjne, które mogą 
liczyć na p rzejęcie  władzy po 
w yborach w przyszłym roku, ró
wnież -nie- chcą m ieć do czynie
n ia  z  wielkim deficytem budże
towym. Dlatego nie popierają 
całkow icie związkowców.

Poseł z  największego opozy
cyjnego Związku W olnych Demo
kratów M iklos Haraszti powie
dział jednak prasie, że wzrost 
płac je s t j-uż zapisany w usta
wie, podwyżki są potrzebne, , po
dobnie ja k  pracownicy publicz
ni są  potrzebni państwu. Dodał, 
że podniesienie im zarobków to 

“dobra inw estycja w  sektor oś
w iaty i służby zdrowia, lepsza 
niż wydawanie państwowych pie
niędzy na finansowanie prywat
nych s ta c ji TV . Poseł z opozy
cyjnego też Związku Młodych 
Demokratów Gabor Fodor powie
dział zaś, że rząd złamał obietni
ce dane nauczycielom. Zapowia
da to  prawdziwy konflikt.

Może on być tym bardziej nie
bezpieczny, że nauczyciele mają 
silną pozycję zwłaszcza na pro
wincji, a na W ęgrzech znaczy 
to wszędzie poza Budapesztem. 
Rząd traci w ięc zapewne powa
żną, bazę polityczną.

„ B U D U JC IE  PRZYJA ŹŃ "

które w W  
Tokio. f f |  
ma kweai. § | p e  
dla Rosji. l0cy

Prawie co I t .
WaŻŁ “  dla I p S  &

1  Ja P°nią 

J<ł«KO od r
tonalnego o ' ł a ź 
niowe, któiych 
^  Japonia. '«*

Taki wniosek w™ ! 
działkowy ja p ^ 0* .  
„Yomiuri S h in b J

maja Przeprowadził 
k ośrodek badań, w, 

udz> l i  tys. otób 
części Rosji.

313  proc. zapyta™. 1  
soby poprawy a o j ? !  
pomą opowiedziało s» ,  
wiązaniem kompromisom,
1  0 (agencja S
precyzuj e,, na czym taj 
mis miałby polegać), f jl  
nie umiało oó& nrtfa 
znacznie, a 14 proc. im  
najważniejsze zaofer«i3  
zawodnych gwarancji i 
pońskim biznesmenom, ii 
chcą działać w F |

Z I E M I A  W ZAMIA 
Z A  POKÓJ?

JEROZOLIMA. Dnd»iT|j 
w ód ca ortodoksyjnej pctłj 
gljnej Szas, wchodzącej *4 
koalicji rządzące] w ta M  
wiadczyl w niedzielą, ie | 
może zrezygnować i 

j nych ziem arabskich » i 
za pokój — podała Pa# 
gencja ITIM.

„Można zrezypitwać , 
Wzgórz Golan terytoiwi1!  
i Samary (Zachodniego W 
Jordanu) oraz ‘Strefy 
prawdziwy Dckói 
czył według agencji11 
Owadia JoseŁ

Josef, były 
raela. jest § § | § |  
Szas. Partia ta B i g  
becnei kcalici' _  |
rzonef p n e ?  '  V
Pracy premiera 1i 
i lewicową gjKfeę

Ziemia

cią ludzkiego. L

P0LSKA MOŜ lP O D B I J A L I

MOSKWA. 
był iaaayS^eSB>a)i , iWajda, aby 
kończenia

Na

W ARSZAW A. Kardynał Jó zef 
Glemp, prymas Polski wezwał 
młodzież do „wzajem nej przyja
źni i  udzielania dobra swojego 
serca innym". W  sobotniej Mszy 
śwM celebrowanej przezeń na 
warszawskim Torwarze uczestni
czyło ok. 2  tys. młodzieży, któ
ra w ubiegłym roku przyjęła 
Sakrament Bierzmowania.

W  homMi kard. Glemp zwró
cił uwagę na znaczenie uśmie
chu, jak o  „środka apostolstwa". 
„Ale uśmiech xodzi się tylko 
wtedy na twarzy, gdy w sercu 
jest radość. A  gdy Się ma Boga, 
to tym człowiek je s t radośniej

szy. W ystarczy mieć czyste su
mienie i otwarte serce i można 
być apostołem uśmiechu" 
stwierdził m.in. prymas.

K ierując życzenia do zgroma
dzonej młodzieży, by „byli taki
mi apostołam i", kard. Glesmp 
powiedział: „Niech na waszych 
twarzach promieniuje radość. 
Bądźcie we wzajemnej przyjaźni. 
Udzielajcie dobra sw ojego serca 
innym i niech nasze spotkanie 
wywoła w was ową chęć dziele
n ia się dobrem, dzielenia się uś
miechem zawsze, bo to jes t tak
że apostolstwo w Duchu Świę
tym".

KOw y

■ B I

sięczni^  I
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Kalejdoskop aktualności
SPOTKANIE W RYDZE

Btadbyłó się posiedzenie prezydium Zgromadzenia Bal- 
Tjtwę reprezentował kierownik delegacji Bgidijus Bić- 

gzydium omówiło aktualne problemy współpracy 
^/jtycJach. Wymieniono poglądy w sprawie koncepcji ze- 
^  BMpieczeństwa krajów bałtyckich, udzielono informa- 
^  cofaniu wojska rosyjskiego z państw bałtyckich.
i m  -jj 3 4 czerwca odbędzie się trzecia konferencja parła-
p i  współpracy państw regionu Morza Bałtyckiego, w któ- 

Lrakterze gościa będzie uczestniczyła delegacja Zgroma- 
j * CQajtyckieg°. Prezydium omówiło pozycję delegacji Zgro- 

I  p  bałtyckiego w przewidzianych do omawiania ńa konfe- 
I  kwestiach: regionalna współpraca państw regionu Morza 
I  *tkieeo [współpraca w dziedzinie ochrony przyrody.

Bllim  omówiło porządek obradowania trzeciej sesji Zgroma- 
^Bałtyckiego, która odbędzie się 28—31 października w

^JTtoWOCzęciem posiedzenia Zgromadzenia Bałtyckiego od- 
• n ieoficjalne spotkanie kierowników parlamentów trzech 

^bałtyckich. Szefowie parlamentów,  rozważali nad doskona- 
współpracy.

I  l i g  Republiki Litewskiej' Ceslovas Jurśenas zapropono
wanie swoistej Rady Ministrów państw bałtyckich, która

jonowałaby praktyczną współpracę, pozostawiając natomiast 
£ n ia  polityczne Zgromadzeniu Bałtyckiemu.

LIT WYPRZEDZI... CHŁODY

taystkie talony będą wymieniane na lity w jednakowym 
I I I  na konferencji prasowej jeszcze raz . potwierdził prze- 
Soacy zarządu Banku Litewskiego i członek Komitetu Lita 
f e g  Vtóokavićius. Według niego, to wcześniej ogłoszone 

M^oie Komitetu Lita jest dobrze przemyślane, poparli je  eks- 
^cędzynarodoweg o Funduszu Walutowego.
Ljualdas Visokavićius podkreślił że indeksacja wkładów 
problemem rządu, a nie banku. Jednak, gdyby obecny rząd 
spełnić wcześniejsze obietnice indeksowania wkładów posia- 

U  do 26 lutego 1991 r., to bank jest gotóv( mu pomóc. Zda- 
Romualdasa Visokavięiusa nie sposób kompensować wkła-
II skąpego budżetu. Gdyby, przykładowo zadecydowano 

bły do 10 tysięcy kompensować dziesięciokrotnie, potrzeba 
ty 50 miliardów talonów.
snualdas Visokavićius zapewnił, że lit nie będzie wprowadzo- 
iespodaewanie: o trybie wymiany pieniędzy, ich stosunku 

tfonnuje się zawczasu. „Lit będziemy mieli w roku bieżącym, 
ne przed nadejściem chłodów" —  powiedział ̂ on.

W  TROSCE O LAS

I Litewskim Instytucie Lasu (Girionis, rej. kowieński) odbyła 
wspólna narada ludzi troszczących się o nasze zielone boga
ci. Zarazem było to pierwsze spotkanie nowego ministra gos- 
bki leśnej Óntautasa Kovalćikasa Z elitą leśniczych Litwy, 
rwowy referat o problemach współczesnej gospodarki leśnej 

T wygłosił minister G. Koyalćikas.
^taydent związku leśniczych A. Brukas zapoznał z działalnoś-
 wiązku oraz jego perspektywami. Na naradzie omówiono
■ N  kwestie reformy leśnictwa, problemy ochrony lasów.

LAUREACI WIOSNY POEZJI 
IWno ozdobiły ostatnio stylizowane rysunki słowika — emble. 
"pWjosny Poezji.
iWjce miłośników poezji zebrało się w Palemonasie przy Za- 
P  Kowieńskim. Tu, przy domu-muzeum Salomei Neris recyto- 
^wiersze w językach wielu narodów świata. Ogłoszono lau-

żeniec, spleciony przez pracowników Muzeum Litera- 
utewskiej im . Maironisa, otrzymał laureat. Został nim poeta 

Ł.as V erba, k t ó r y  wydał tomik. „Szara gwiazda". Nagroda 
FP?ow K o w n a  przypadła Stasysowi Anglickisowi za książkę 

b łę k i tn a " . Za najlepszy debiut w almanachu „Wiosna 
i \ Podzielono nagrodę czasopisma ,,Nemunas". Przypad

ł e m u  p o e c ie  Jkowieńczykowi Benediktasowi Janusevi-

■ GDZIE M oiN A  SIĘ KĄPAĆ, GDZIE NIE
po Zielonych Świątkach już się można kąpać, 

p® w S0̂ '  a*e n ê śpieszmy z kąpielą — przysłuchajmy 
Kuj b e stii mogliby powiedzieć specjaliści Litewskiego 
feL . 'Sieny. Czy rzeczywiście można się kąpać? Czy na- ■ L ' «wenv t it«n . .eny Litwy, nasze rzeki i jeziora nas orzeźwią, a nie... 

o chorobę?
t .ody w pobliżu plaż rzek i jezior Litwy bada się syste-

Co słychac na budowie polskiej szkoły; w Justyniszkach

Pomyślne wieści

FSięd0̂ . uje badań bakteriologicznyc^^chem fcznychl 
W u j^ ^ ^ aln ą  normę zanieczyszczenia przekracza woda w 
r'ł ra2y e^°nych mikrobów w 1 litrze wody znajduje się 

3 ® * '  nioże być. O wiele czystsza jest woda Zie.
■ j jM ie s z k a ń c o m  Wilna higieniści szczególnie p o le c a j 
Rn* Q10ra Galve, Akmenos, Skaistes i Totoriśkiu. Woda — 
T l*^  Jewi6^ ^ 01523 wody jest na jeziorach Bemar-

\ ra^  ^%pać się w Niemnie koło Olity i Jurbar-
p do Rn P zczenie bakteriami przekracza tu dopuszczalne

K*!® możn.18̂ ^  1 w Połądie, i w Szwentoji, i w Neryndze 
: Wody3̂  ^3Pać do woli. 
zmian \  otwartych zbiornikach zmienia się. O najważ- 

P̂ aln i litewskie Centrum Higieny będzie operatywnie 
pWeczeństwo.

|H| I TV DLA MARKÓW
î Vi ® Ula i a\  wy wid za^°^czeniu transmisji pierwszego progra. 
i !  v̂ eb*ł ~Z0Wle mogli obejrzeć eksperymentalny program 

ź r ansmitowano go ze studia TV  w Kownie. Pro- 
, Ar" a, *  niezależne, nie państwowe kampanie te-. 
u ' i ..Piąty kanał" (Kłajpeda). Obie zwy-

wyn»J™owania sieci LTV-1 zorganizowanym 
^tviPrH°  ^c^ności i Informatyki. Jego  wyniki jeszcze 

^■n *ransmi ^rząd Litewskiego Radia i Telewizji, dlate-
0 *1*. J !  na razie będą się odbywały w ramach „eks-

W ubiegłym tygodniu dzien
nik flasz zamieścił apel dy
rektora szkoły pana Adama 
Błaszkiewicza: „SOS! potrzeb
ni są tynkarze". Wszyscy, 
kemu na sercu leżą
sprawy budowy tej szlko- 
ły i którzy mogliby
w czymś pomóc, proszeni by
li o zebranie się w czwartek
0 godz- 18 przy budującym 
się gmachu szikoły. No 1 
zbiórka się odbyła, pizyszbo 
na nią około 10 osób. Byli to 
przede wszystkim rodzice 
przyszłych uczniów. Przyby
ło też — o radości! -^dwóch 
tynkarzy, którzy już w naj
bliższych dniach będą tu pra
cować- Te kilka dni potrzeb
ne są na załatwienie niezbę
dnych formalności u siebie 
w nracy. Jednakie tynkarzy 
wciąż leszcze brakuje. Gdy 
by się chętni znaleźli, prosze
ni są o przybycie na plac bu
dowy 1, 2 lub 3 czerwca o 8 
rano. Może ktoś mógłby po
pracować w czasie urlopu? 
Te kilkamaście tysięcy, które, 
dyrektor może zapłacić, to 
nie jest wiele, należy, to je
dnak traktować także w ka
tegoriach czynu patriotycz
nego- Bo szkołę wybudować 
trzeba Oto ludzie. którzy 
pierwsi usłyszeli sygnał SOS
1 przyszli na zbióitkę: Jadwi
ga Lisowska. Halina Dowgia- 
ło (mąż pani Haliny jest tyn
karzem, jednak w tym dni-u 
nie mógł przybyć), Franciszek 
Dejnowski. który w tym dniu 
miał tu dyżur. Zenon Brzy- 
mowski (pan Zenon pracuje 
na bu-dowie, jest specjalistą 
od prac inżynieryjnych, a 
więc człowiekiem dosłownie 
na w-agę złota) oraz Anna 
Milejszo. Pani Anna. jedna z 
założycielek Fundacji Wspie
rania Budowy Szkoły Pols
kiej w Wilnie, inżynier bu
dowlany, zgłosiła swoją sta
łą pomoc. Jest to szczególnie 
cenna pomoc, bo i fachowa i 

gratisowa- Oczywiście., nie za
brakło też pani Janiny Czyż. 
która jest diohrym duchem 
tej szkoły od pierwszych jei 
cegiełek. A właściwie dale
ko wcześniej — to przecież 
razem obijaliśmy progi wy
sokich urzędów, zanim wre
szcie zapadła decyzja o bu
dowie szkoły.

Przyznam, że byłam nieco 
zdziwiona nieobecnością po
zostałych członków Fundacji, 
która jest przecież dość licz
na. Nie przyszli też przeds
tawiciele innych polskich or
ganizacji społecznych, ewen
tualni sponsorzy, Polacy- 
biznesmeni- Bo potrzebna 
jest pomoc nie tylko kielni, 
lecz i portfela- Pieniędzy bo
giem ciągle jeszcze brakuje. 
Wzruszającym momentem 
było przybycie pani Janiny 
Gięczewskiej. która ze sło-

Fundacja Wspierania Budowy 
Szkoły Poiskie} w Wilnie

Ą  D z ię k u je m y

w sparcie (< 3??8xi.$bu dow y i wypo
sażen ia sękaty  po& fytf,. »  m leń skiej 
dzieln icy Jm ły n i^ ki,
Prezes Fundacji JH

'  ^  A 4 * m

F wra38cj«t B u d o w y  Srfcw iy-FoteW *! ^  W łłni*
Kĉ .w w tartej yV}fcr&ua
Ki/9t»»v 170001 Kod kan&JMkMSMKKk 6̂ 030^

wami: ..Otrzymałam dziś er 
meryturę" ofiarowała na po
trzeby budowy szkoły 3 ty
siące talonów. Pan Adam pd 
razu wypełnił blankiet Po
dziękowania, który zamiesz
czamy. I 

Na zakończenie tej relacji 
ze spotkania z lu-dżmi, na 
których, jak się kazało — 
najbardziej można liczyć, 
wiadomość bardzo ważna i 
bardzo radosna. Oto pan A- 
dam Błaszkiewicz przyszedł 
(a właściwie przybiegł) na te 
zbiórkę z umową, która wła
śnie została podpisana, i ze 
145 milionami talonów. A u- 
mowę tę podpisano w dniu 
27 maja 1993 r. w Wilnie po
między Stowarzyszeniem 
..Wspólnota Polska", repre
zentowanym przez wicepre
zesa Józefa Bobrowskiego i 
człowka Zarządu Ryszarda 
Brykowsklego, a Przedsię
biorstwem Państwowym Sa
morządu m- Wilna ..Kapita- 
litie statyba", reprezentowa
nym przez dyrektora A. Uso- 
nisa oraz spółką akcyjną 
„VilmpTim", generalnym wy
konawcą, reprezentowaną 
przez dyrektora R- Skripskł- 
sa. Tak więc na kilka miesię
cy pieniędzy starczy. Ale du
żo jeszcze brakuje więc apel 
do społeczeństwa jest ciągle 
^aktualny. Numer konta — 
również.

I jeszcze jedna miła wiado
mość dla tyoh, kto jeszcze tej 
szkoły nie widział. Będzie to 
bardzo piękna szkoła-* Duża.

• przestronna, o ciekawym no
woczesnym rozwiązaniu ar
chitektonicznym, ze wspania
łą salą sportową, przestron
nymi klasami, ślicznym ok
rągłym podwórzem wewnęt
rznym. Mimo chłodu i prze
ciągów, zwiedzanie szkoły 
(ma tylko parter i piętro) 
sprawiło nam prawdziwą sa
tysfakcję. Tak na oko zro
bione już jakieś 60 proc. 
prac- A do rozpoczęcia roku 
szkolnego zostały 3 miesiące 
Pierwszy dzwonek może tam 
we wrześniu zadzwonić, przy
najmniej iw jednym ' czy 
dwóch skrzydłach, musimy 
jednak maksymalnie skon
centrować nasze wspólne 
wysiłki.

Łucja BRZOZOWSKA

P.S. Honorarium przekazuję na 
Fundusz Budowy Szkoły 1 przy
pominam numer konta: Łenkij 
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Spotkanie z Litwinami z Gierwiat

doniesień agencji informacyjnych, 
■“* 1 ^dia przygotował Henryk MAŻUL

Prezydent Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas przyjął gru
pę przedstawicieli wspólnoty Lit
winów z Gierwiat.

Goście dręczyli prezydentowi 
Republiki Litewskiej oświadcze
nie z podpisami 600 rodzin gier- 
wiackich, w którym s'ę prosi o 
poparcie w rozwiązywaniu nie
których ich problemów.

' Goście zaznaczyli, że jednym 
z najważniejszych warunków ich 
istnienia jest swobodne obcowa
nie z Litwą. Ostatnio- znacznie 
się ono pogorszyło: trudne jest

przejście graniczne, ograniczenia 
celne, praktycznie zlikwidowano 
relacje autobusowe. Zostali oni 
odcięci od Litwy, od Wilna. Na
dzieją i przyszłością wielu mie
szkańców Gierwiat jest ośrodek 
kultury budowany przez Litwi
nów ziemi gierwiackiej, za któ
ry serdecznie dziękują Litwie, 
je j rządowi. W  tym .ośrodku mo
gliby on< uczyć dzieci po lite
wsku pielęgnować tradycje, od
rodziłyby się dawne rzemiosła. 
Ośrodek pozwoliłby na zachowa, 
nie litewskiej kultury duchowej 
i materialnej. Niepokój jednak

wzbudza obniżenie tempa budo
wy ośrodka. Stało się tak z róż
nych przyczyn: przeszkód ze
strony m'ejscowej władzy bia
łoruskiej, niedostatecznego finan
sowania^.— w foku bieżącym 
przydzielono zaledwie 40 proc. 
potrzebnych środków.

Uczestnicy spotkania poruszy
li również problem obywatelst
wa. Czy nie mogliby Litwini et
nicznych ziem Litwy mleć pod
wójne obywatelstwo — Litwy i 
Białorusi?

Prezydent Republiki Litewskiej 
wysłuchał postulatów mieszkań
ców ziemi gierwiackiej i obie
cał w miarę możliwości rozstrzy
gać poruszone problemy.

(ELTA)
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O  P  I  N I E
„Znowu rozpoczęły się aukcje 

prywatyzacyjne"... W przybliżeniu 
takie tytuły ujrzeliśmy w ostatnich ty
godniach w wielu dziennikach. Nast
raja ją  one m arzycielsko, nawet 
romantycznie. Oto zostanie sprywa
tyzowana jeszcze jedna łaźnia. Jesz
cz e  jed en  sklep . A  racze j— co 
prawda, obowiązkowo za walutę— 
nawet jak iś  hotel w rejonowym 
mieście. Prywatyzujemy się zaciekle, 
jednakże niewiele co osiągnięto. 
Sprzedawczynie prywatnego sklepu 
ziewają i lekceważą klientów tak 
samo, jak i poprzednio. Karaluchy w 
prywatnym hotelu są tak samo duże. 
Są wyjątki, są naprawdę, ale tylko 
wyjątki. Najważniejsze zaś jest to, że 
większość ludzi nie poczuła też, że 
ma własność. Najważniejsze, pod
stawowe obiekty tak i pozostały czy
je ś ,  w szystkich  a lb o  n iczy je . 
Stworzona przez wszystkich ludzi 
własność gdzieś znika, rozsypuje się 
niczym piasek przez palce. A  ludzie 
jak nic nie mieli, tak i nie mają.

Prywatyzację na Litwie dziarsko 
realizują urzędnicy. Oni zaś zawsze 
działają nie słuchając ludzi. Minęło 
sporo czasu, aby móc już wyciągać 
pierwsze ogólniejsze wnioski. Tylko 
nie spodziewajcie się od tego arty
kułu  w s trz ą s a ją c y c h  le g e n d  o 
wszechmocnej mafii z  nielitewskimi 
nazwiskami. Nie oczekujcie chytrego 
demaskowania spółek inwestycyj
nych. Interesuje mnie istotny tryb pry
w a tyza cji. F ascynuje  m nie mit 
prywatyzacji, który stworzyli i upow
szechnili politycy oraz biurokraci. 
Ten  mit jest piękny i jasny. Na Litwie 
odbywa się prawdziwa prywatyzacja 
wszystkich dziedzin. Ziemię rozdzie
lono właścicielom. Prosperują spółki 
akcyjne. Urzędnicy w  pocie czoła 
krzątają się, obiektywnie uszykowu- 
ją c  pryw atyzow ane obiekty, aby 
wszystkim było jak najlepiej.

Jesźcze parę tygodni i będziemy 
żyli w  harmonijnym  kapitalizmie. 
Taka jest mitologia. Ja  natomiast pro
ponuję, aby wrócić do rzeczywis
tości.

Rozpocznijmy od nowa albo, 
jeśli chcecie, od głębin. Rozpocznij

m y  od Ustawy Zasadniczej, naszej 
wspaniałej Konstytucji. Zawiera ona 
artykuł, który bezpośrednio dotyczy 
samego sedna prywatyzacji.

Naturalnie, produkcja opiera się 
na trzech wielorybach: sile roboczej, 
kapitale i ziemi. „Ziemia" jest tu poj
m ow ana w  n ajsze rszym  sensie. 
Jeżejł macie własną ziemię, możecie 
ją użytkować w  odpowiedni sposób. 
Możecie, użytkować tylko samą po
wierzchnię: postawić dom mieszkal
ny, magazyn, lub zakład. Możecie 
użytkować urodzajną powierzchnio
w ą warstwę: uprawiać coś jadalnego, 
albo obsiać trawą i założyć tam pa
stwiska. Jednakże możecie, jeżeli 
ziemia naprawdę jest wasza, korzys
tać też z  wszystkich bogactw po
dziemnych: kopalń, ropy naftowej, 
gazu, zasobów wodnych.

Tylko właśnie na Litwie tego nie 
możecie! W  Konstytucji jest artykii

47, odbierający człowiekowi prawo 
dysponowania większą częścią war
tości, jakie daje ziemia Znajdująca 
się na waszych gruntach ropa nafto
w a  n ig d y  n ie  b ę d z ie  w a s zą  
własnością. C o  tam mówić o ropie 
naftowej —  nawet po odkryciu źródła 
wody mineralnej, ta woda nie będzie 
należała do was. Do was nigdy nie 
będzie należała nawet droga biegną
ca przez waszą ziemię. Konstytucja 
określa to dokładnie. Cokolwiek robi
cie, państwo jednak będzie was 
mocno trzymało za poły. Człowiekowi 
odebrano jednego z trzech wielo
rybów produkcji. Nigdy nie będzie on 
mógł być prywatny. Z  ziemi w  szero
kim sensie do człowieka będzie na
leżała, jak w  tej bajce tylko gó ra  
Korzenie zawsze będzie mocno trzy
mało państwo.

T o  n a le ż y  k o n k re tn ie  
uśw iadom ić i pow iedzieć jasno: 
praw dziw a I całkowita w łasność 
prywatna na Litwie nie jest dozw o
lona konstytucyjnie. W  Konstytucji 
u g r u n t o w a n o  w ie c z y s t ą  
p a ń s t w o w ą  w ł a s n o ś ć  n a j
w ażniejszych rzeczy.

W  myśl Konstytucji Litwie nie 
grozi niebezpieczeństwo przeksz
tałcenia się w  kraj całkowitego kapi
talizmu. Zawczasu zaprogramowano 
socjalistyczny sektor państwowy. 
Uświadamiając to sobie łatwiej jest 
też dokonać przeglądu innych mitów 
prywatyzacji.

Mit pryw atyzacji ziem i. Dopiero

Szczególnie smutno wyglądają spra
w y, jeżeli chodzi o narzędzia rolni- 
oze: w ię kszo ść d aw nych  takich 
narzędzi na Litwie została po prostu 
zniszczona Tak zawsze dzieje się z  
własnością w spólną  lub niczyją. 
Człowiek, który potrzebował śrubki, 
ale nie traktora wykręcał tę śrubkę, w  
ten sposób psując cały „niczyj” trak
tor. Nikomu nie pozostał traktor, ale i 
ten człowiek ma nie traktor ale tylko 
śrubkę.

Słowem, prywatna produkcja 
rolna tymczasem nie może egzysto
w ać. Człow iek jest zm uszo ny co 
drugi dzień klękać przed państwem i 
błagać. Według mitologii na Litwie 
powinna już działać prywatna gospo
darka farmerska W  rzeczywistości 
mamy tylko spółki o niejasnej treści i 
właścicieli gruntów  bez kapitału. 
Spora część gruntów w  ogóle jest 
sporna i nie wiadomo do kogo na
leży. Rolnictwo prywatne nie istnieje. 
Jest chaos, beznadziejny upadek., 
p ro d uk cji i za pro g ra m o w a ne  na 
przyszłość konflikty.

Mit spółek państw o w o -akcyj- 
nych i akcyjnych. W ielu ludzi za 
czeki prywatyzacyjne nabyło „akcje". 
S ło w o  to  t r z e b a  w p is a ć  w  cu
dzysłowie. Na Litwić nie ma tego, co 
„akcje” przekształca w  akcje. Nie ma 
w o ln e g o  ry n k u  p a p ie ró w  w a r
tościowych. Dopóki go nie będzie, 
ludzie nie będą w  stanie swobodnie 
d y s p o n o w a ć  s w y m  m ają tkiem . 
S przed a ć nieodpow iednie akcje i

mie). Nie zaopatrują w  bawełnę. Zna 
kię tylko jedną modlitewkę: dopo
m oże  państw o. W łaśnie tu tkwi 
sedno. Nie uległ zmianie stosunek 
przedsiębiorstwa i państwa Nie uległ 
też zmianie stosunek robotnika z  
przedsiębiorstwem. Tak zwane dywi
dendy stanowią socjalistyczną trzy
nastą pensję o innej nazwie. Nie 
uległy zm ianie  stosunki m iędzy 
ludźmi. Zatem nie powstała też au
tentyczna ytfasność prywatna

Mitologia głosi, że spółki akcyjne 
egzystują, prywatna własność pro
dukcji prosperuje. Rzeczywistość do
w o d z i, ż e  stare  sto sun k i 
socjalistyczne po prostu noszą nieco 
inną nazwę.

Mit „zespołów” pracy. Jest to 
jeden z  najniebezpieczniejszych 
mitów. Według niego zespoły Drący 
powinny mieć przywileje. Zaradni- 
czym jest tu słowo „przywilej". Ważne 
jest, że każdy może przejąć własność 
na bardziej sprzyjających warun
kach. Życie potwierdziło: większość 
u p rz y w ile jo w a n y c h  ak cji z a  
pośrednictwem figurantów trafiła w  
ręce sta»/ch i doświadczonych prze
m y s ło w c ó w .T o  oni p o  cichutku 
przywłaszczają zakłady, które jesz
cze potrafią działać i dają zyski. 
W łaśnie  tylko takie zakłady naj
częściej nie trafiają na otwarte aukcje 
lub subskrypcje akcji. A  jeżeli trafiają, 
to nie ma w  nich kontrolnego pakietu 
akcji*

Warto tu jeszcze raz przypom-

MIT PRYWATYZACJI
co wyjaśniliśmy, że  na Litwie ziemię 
„prywatyzuje się" na swój sposób. 
Człowiekowi oddaje się tylko kilku
c e n ty m e tro w ą  p o w ie rz c h n io w ą  
warstwę —  reszta pozostaje bezoso
bowemu państwu.

Mogłoby to być metaforą prywa
tyzacji litewskiej. Kilka centymetrów 
dla człowieka, kilometr —  dla pań
stwa i jego figurantów.

Przy podziale ziemi nawet ta po
wierzchniowa warstwa po całym roz
drapaniu wsi nie pozostała w  rękach 
prywatnych. Duża część ziemi po
została dla spółek; które dziś w  ogóle 
są nie w iado m o M m . Ja k  g d y b y  
wspólnoty Rosji po pańszczyźnianej, 
jak g dyby zamaskowane kołchozy. 
Ci, którzy otrzymali tizy hektary, wzię
li prawdziwą biedę. 3  hektary — ■ to 
nawet nie własność, to wyłączna stra
ta, jakaś „stratność". C i, którzy odeb
rali kilkadziesiąt hektarów  ziem i 
ojców.lub dziadów są tymi rzadkimi, 
którzy naprawdę otrzymali chociażby 
już centymetry powierzchni gruntów. 
T e  centymetry formalnie należą do 
nich, ale czy tacy ludzie posiadają 
prawdziwą własność?

Ceny skupu ustala państwo. Pa
liw o p rzy d zie la  państw o . A  naj
w ażniejsze —  p rzypom nijm y trzy 
wieloryby własności produkcji. Sam a, 
ziemia i siła robocza jak gdyby są. 
Jednakże nie ma kapitału: nasion, 
naw ozó w , sprzętu  technicznego .

- kupić lepsze. Dziś człowiek mocnym 
węzłem jest przywiązany do jedyne
go zakładu. Natomiast spółki „akcyj
ne" to  są tylko inaczej nazywane 
p rze d s ię b io rs tw a  so cja listyczn e, 
których działalność nie uległa zmia
nie. Piywatyzacja nie przyniosła im 
inwestycji. Mizerne pieniądze, które 
ludzie wpłacali gotówką, zostały roz
dzielone m iędzy urzędników, w ypi
s u ją c y c h  z u p e łn ie  n ie p o trzeb n e  
papierk i. Te o re ty zo w a n ie  było by 
r z e c z ą  n u d n ą , w ię c  le p ie j 
posłuchajmy, co mówią dyrektorzy 
zakładów „akcyjnych”.

W yprodukow aliśmy tu bardzo 
dobre szkło— wyjaśnia taki dyrektor. 
— Jest naprawdę bardzo dobre, ale 
d la  n ie g o  k o n k u re n c ję  stanow i 
tańsze szkło zagraniczne. Będę pro
sił rząd o nałożenie dużego cła na 
szkło importowane.

D y re k to r  ta k ie g o  z a k ła d u  
m ó g łb y  ró w n ie ż  p o w ie d z ie ć :—  
wszystko doskonale utkalibyśmy, ale 
nie otrzym ujem y bawełny. Trze b a  
zwrócić się do rządu, aby jej dostar
czył.

W idzicie, nic się nie zmieniło. 
W szechm ocny rząd powinien zao
patrywać, dostarczać i chronić takie 
p rz e d s ię b io r s t w a  p r z e d  tru d 
nościami w olnego rynku. Przedsię
b io rs tw o  n ie  je s t  w  s ta n ie  
produkow ać tańszego szkła (takie 
byłoby jedyne wyjście przy kapłtaliz-

nieć naszą metaforę: kilka centy
metrów dla ludzi, a kilometr —  dla 
urzędników i ich figurantów. Sami 
oddaliśmy do manipulowania urzęd
nikom całą zgrom adzoną własność. 
Teraz nie ma co się żalić. Ludziom 
zawsze pozostawione będą centy
metry powierzchni. Kilometry przy
padną państwu i „swoim chłopcom".

W  ten sposób powoli buduje się 
najgorszą odmianę monopolu: mo
nopol państw ow y, przekazany w  
ręce pryw atne. Po zaw ładnięciu  
takim zakładem przemysłowiec za 
wszelką cenę będzie się starał utrzy
m a ć p o zyc ję  m o n o p o lu . Będzie  
żą d a ł o c h ro n y  państw a. Będzie  
żądał, aby nie pozwolono na ukaza
nie s ię . jakichkolwiek konkurentów. 
S io w e m , n a d a l b ę d z ie  istn ia ł 
państwowy pod względem  treści m o
nopol. T y lk o  jeg o  zyski zagarną  
oso b y prywatne, „swoi chłopcy". 
Dawni dyrektoizy. Albo byli ministro
wie. A lbo byli deputowani. Tylko nie 
cl lu d zie , których praca  została 
w ło żo n a  d o  tych  zakładów . Nie 
sławetne „zespoły pracy". Niestety, 
wspólny majątek dzielą nie sami lu
dzie. Dzielą go urzędnicy. A o n l umie
ją  dzielić!

Mitologia głosi, że w  trakcie pry
watyzacji szczególną troskę wykazu
je się o zespoły pracy. Rzeczywistość 
dowodzi, że  osłaniając się tym zręcz
nie Zaspokajane są interesy „swoich 
ludzi". A  zakłady monopolistyczne 
stają się jeszcze bardziej monopo
listyczne.

Mit obiektywnej prywatyzacji. 
Najwymowniejszym przykładem po
d ziałó w  m ię d zy biurokratam i są 
obiekty, które to ukazują się w  pla
nach prywatyzacji, to znikają z  nich.
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Międzynarodowy Konkurs Fot# ^

M IG AW K I W ILE Ń S K IE . Fot. W . Charin

Konkurs dostępny jest dla wszyst
kich fotoamatorów, którzy zechcą na
desłać dowolną liczbę zdjęć na wybrane 
poniżej tematy.

• Tematy (do wyboru): Krucyfiks
Detal
Portret (ludzie, zwierzęta, rośliny)
Przyroda świata
Krajobrazy świata
Martwa natura
• Format: zdjęcia kolorowe min. 20 

x30cm
zdjęcia czarno-białe min. 30 x 40

cm
przezrocza 24 x 36 mm (tylko w 

ramkach)
• Termin: do 31 lipca 1993 (zdjęcia 

przesyłać listem poleconym, w twardej 
okładce z tektury, na adres:

Józef*
87300
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2.2.9. jest osobą podlegającą obo
wiązkowi służby w ochronie kraju (po 
zawarciu związku małżeńskiego);

2.2.10. przebywa w areszcie przed 
sądem albo na podstawie wyroku sądo
wego odbywa karę (po zawarciu związ
ku małżeńskiego);

2.3. innym potrzebującym wspar
cia socjalnego rodzinom i nie wy
szczególnionym w punktach 2.1 i 2.2 
(osób pracujących na podstawie 
umowy, regulowanej przez normy 
prawa cywilnego, rozpoczynających 
zakładanie gospodarstwa rolników, 
właścicieli powstających przedsię
biorstw indywidualnych (personal
nych), jak też osób zarejestrowanych w 
pośrednictwach pracy, dla których w 
trybie ustalonym przez ustawę Repub
liki Litewskiej o zatrudnieniu miesz
kańców nie może być wypłacany zasiłek 
bezrobotnego).

3. Ustalić, że:
3.1. prawo do otrzymywania za

siłku socjalnego mają następujący 
członkowie rodzin mieszkających w 
Republice Litewskiej:

3.1.1. nie pracujący w związku z 
wyszczególnionymi w punkcie 2.2 
ważnymi przyczynami i nie otrzymujący 
zasiłku bezrobotnego (w okresie przek
walifikowania — stypendium), 
współmałżonkowie (żyjący w konkubi
nacie), jest jednym ze współmałżonków 
albo osobą samotną;

3.1.2. dzieci do lat 16;
3.13. dzieci od lat 16 do 18, jeżeli 

uczą się w państwowych i prywatnych 
(dziennych i wieczorowych) zakładach 
ogólnokształcących i przygotowania za
wodowego albo nie uczą się i nie pracu
ją  z powodu ważnych przyczyn 
wyszczególnionych w punkcie 2.2;

3.1.4. mający ukończone 18 lat sa
motni uczniowie i studenci 
państwowych dziennych uczelni;

3.1.5. nie otrzymujące pomocy 
państwa i bliskich sieroty oraz pozos
tałe bez opieki rodziców dzieci w okre
sie ich nauki w dziennych szkołach 
ogólnokształcących;

3.1.6. zamierzający dalej uczyć się 
w państwowych dziennych szkołach 
ogólnokształcących, zawodowych i po
maturalnych (abiturienci) absolwenci i 
uczniowie mający ukończoną niepełną 
szkołę średnią (spośród nich również 
dzieci wyszczególnione w punkcie 
3.1.5) w okresie po ukończeniu szkoły 
do 1 września tego samego roku, jeżeli 
w tym czasie nie pracują i nie otrzymują 
zasiłku bezrobotnego;

3.1.7. przewidziane w uchwałach 
samorządów;

3.2. za osobną rodzinę dla otrzy
mania zasiłku socjalnego uważani są 
współmałżonkowie, żyjący w konkubi
nacie, wdowcy i osoby samotne nieza
leżnie od tego, czy mają dzieci. Do 
składu rodziny zaliczane są dzieci ro
dzone, dzieci przybrane, pasierbowie i 
pasierbice oraz podopieczni do lat 18, 
jak też mający ukończone 18 lat samot
ni uczniowie i studenci państwowych 
dziennych uczelni niezależnie od tego 
czy otrzymują stypendium. Emeryci, z 
wyjątkiem dżieci-inwalidów i dzieci po 
utracie żywiciela, które otrzymują 
renty, uważani są za osobną rodzinę 
niezależnie od tego, czy żyją osobno, 
czy w rodzinach swych dzieci (podo
piecznych). Za osobną rodzinę 
uważane są dzieci nie posiadające opie
kunów, sieroty i dzieci pozostałe bez 
opieki rodziców na okres ich nauki w 
państwowych dziennych szkołach 
ogólnokształcących, zawodowych, po
maturalnych i wyższych. Do składu ro
dziny nie są zaliczani żołnierze pełniący 
czynną służbę w ochronie kraju (podle

gający obowiązkowi służby wojskcwej). 
Osoby utrzymywane przez państwo w 
pensjonatach i innych placówkach, 
członkowie rodziny mieszkający w 
innych państwach, nie otrzymujący w 
tych państwach dochodów związanych 
ze stosunkiem pracy i nie mający do
chodów z działalności prywatnej jak też 
osoby osadzone w areszcie przed 
sądem, skazane na pozbawienie wol
ności i odbywające karę oraz skierowa
ne na leczenie od alkoholizmu i 
narkomanii (co najmniej na miesiąc) 
do stacjonarnego zakładu leczniczego;

33. rodzinom, wyszczególnionym 
w punkcie 2.3, zasiłek socjalny przyzna
ją i wypłacają samorządy (zakłady pracy 
i uczelnie nie przyznają tego zasiłku). 
Zasiłek wypłaca się rodzinom, wpisa
nym na ewidencję rodzin potrzebują
cych wsparcia socjalnego;

3.4. na ewidencję rodzin potrzebu
jących wsparcia socjalnego wpisuje się 
rodziny, które z przyczyn obiektywnych 
nie mogą zatroszczyć się o siebie i nie 
mają wystarczających dochodów na 
zaspokajanie minimalnych potrzeb (re
alnie otrzymywane dochody, przypada
jące na jednego członka rodziny nie 
przekraczają ustalonych i wspieranych 
przez państwo dochodów);

33. ewidencję rodzin potrzebują
cych wsparcia socjalnego prowadzą 
służby opieki i troski zarządów miej
skich (rejonowych), wydziały, ośrodki 
itp. (dalej zwane służbami) razem z sa
morządami niższego szczebla, starost
wami brąz innymi jednostkam i 
przewidzianymi w uchwałach zarządów 
miejskich (rejonowych);

3.6. na tę ewidencję rodziny wpisu
je się z inicjatywy służb, na prośbę ro
dzin lub na wniosek organizacji 
społecznych, dokonując przedtem 
sprawdzenia (jeżeli to konieczne) wa
runków materialnych i bytowych rodzi
ny. Sprawdzenia dokonują pracownicy 
służb z udziałem przedstawicieli orga
nizacji społecznych (jeżeli tego życzą). 
Po dokonaniu sprawdzenia sporządza 
się protokół badania warunków byto
wych, w którym wskazuje się czy celowo 
jest przyznawać rodzinie zasiłek socjal
ny;

3.7. wnioski dotyczące umieszcze
nia rodzin na ewidencji rodzin potrze
bujących wsparcia socjalnego mogą być 
rozpatrywane w miejskiej (rejonowej) 
radzie opieki i troski albo w specjalną 
powołanej decyzją zarządu miejskiego 
(rejonowego) społecznej komisji do 
spraw przyznawania zasiłku socjalnego;

3.8. na wskazaną ewidencję wnosi 
się rodzinę, gdy decyzją kierownika (lub 
innej upoważnionej osoby) służby 
przyznaje się je j zasiłek socjalny i 
zakłada się osobną teczkę za- 
siłkobiorcy. Po zaniechaniu wypłacania 
zasiłku na podstawie decyzji kierowni
ka służby, rodzinę wykreśla się z ewi
dencji rodzin potrzebujących wsparcia 
socjalnego;

3.9. rodziny, którym odmawia się 
przyznania i wypłacania zasiłku socjal
nego, mogą zwrócić się do zarządu i 
rady miejskiej (rejonowej).

4. Ustalić następujące dodatkowe 
warunki wypłacenia zasiłku socjalne
go:

4.1. zasiłek socjalny dla rodzin pra
cowników państwowych i nie
państwowych przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji, pracujących na 
podstawie umowy o pracę jak też rodzi
nom osób, pracujących na podstawie 
umowy regulowanej przez normy 
prawa cywilnego wypłaca się, jeżeli d 
pracownicy i osoby w okresie 3 miesię
cy, w ciągu którego oblicza się dochody, 
pracowali nie mniej niż dwie trzecie

czasu pracy ustalonego w harmonogra
mie pracy przedsiębiorstwa, instytucji i 
organizacji (wliczając okres tymczaso
wej niezdolności do pracy, postojów nie 
z winy pracownika, corocznych ur
lopów i inny nieprzedatowany czas z 
usprawiedliwionych przyczyn, za który 
płaci się średnie zarobki albo ich część 
(i otrzymali wynagrodzenie nie mniej
sze od minimalnego uposażenia mie
sięcznego (propbrcjonalnle do 
przepracowanego czasu lub wykonanej 
pracy). Ten warunek stosowany jest 
również wobec tych pracowników, 
którym udzielono bezpłatnego urlopu 
na podstawie pierwszej części artykułu 
25 Republiki Litewskiej o urlopach. 
Jeżeli wskazane warunki nie są 
spełniane, przedsiębiorstwa, instytucje 
i organizacje nie powinny wydawać 
świadectwa o zarobkach tych pracow
ników, potrzebnego do obliczenia za
siłku socjalnego. W wydawanym 
zaświadczeniu (jeżeli spełniane są wy
szczególnione warunki) musi być poda
na liczba dni pracy zgodnie z 
harmonogramem pracy przedsię
biorstwa, instytucji i organizacji, oraz 
zrównanych z nimi dni, jak  też 
wypłacone w tym okresie sumy oraz 
inne otrzymane dochody;

4.2. przy przyznawaniu zasiłku soc
jalnego do dochodów rodziny zalicza 
się dywidendy otrzymywane przez 
wszystkich członków rodziny na pod
stawie danych ewidencji buchalteryjnej 
przedsiębiorstwa, instytucji i organi
zacji, w której pracuje i otrzymuje dywi
dendy zasiłkobiorca, albo na podstawie 
zgłaszanych przez zasiłkobiorcę 
zaświadczeń o dochodach otrzymywa
nych przez innych członków rodziny, 
które wydaje zakład pracy członków ro
dziny. Dywidendy otrzymywane nie w 
zakładzie pracy powinny być deklaro
wane w ustalonym trybie, wymieniając 
ich kwoty w podaniu w sprawie przy
dzielenia zasiłku socjalnego.

43. dochody właścicieli indywidu
alnych (personalnych) przedsiębiorstw 
w trybie ustalonym przez Ministerstwo 
Finansów oceniają miejskie (rejonowe) 
inspekcje podatkowe na podstawie po
danych w deklaracjach dochodowych 
ogólnych wpływów z działalności ko
mercyjnej i gospodarczej, po potrące
niu obowiązkowych opłat (wydatki na 
opłacanie pracy z wynajmu, opłaty 
ubezpieczenia obowiązkowego i socjal
nego, podatki za ziemię i wartość doda
ną, procenty za kredyty bankowe, 
wydatki na ochronę przyrody, podatek 
dochodowy itp);

4.4. bezrobotnym, wyszczególnio
nym w punkde 2.2.7, wypłaca się zasiłek 
socjalny nie przekraczający gwarancji 
dochodów (0,4 minimalnego poziomu 
utrzymania).

5. Przyznać zarządom miejskim 
(rejonowym) prawo ustalania w razie 
potrzeby dodatkowych warunków 
przyznawania i wypłacania zasiłku soc
jalnego, których nie przewidują niniej
sza uchwała oraz inne obowiązujące 
dokumenty normatywne O tych decyz
jach zarządy miejskie (rejonowe) po
winny informować Ministerstwo 
Opieki Społecznej.

6. Ustalić, że dochody mieszkają
cych na wsi rodzin, otrzymywane mie
sięcznie z działek gruntowych 
(gospodarstwa osobistego, 
dzierżawionej dodatkowo ziemi, zziemi 
posiadanej na prawach własności), 
których ogólnapowierzchnia wynosi od 
0,3 do 3,5 ha, oblicza się na podstawie 
całej powierzchni użytków rolnych 
działki gruntowej, stosując normę do
chodów w wysokości 4000 talonów.

Rodziny, posiadające w miastach i 
osiedlach działki gruntowe poniżej 0,3 
ha przeznaczone na posesje i budow
nictwo indywidualne, dochody z tych 
działek gruntowych deklarują w trybie 
ustalonym, wyszczególniając je w poda
niu w sprawie przyznania zasiłku socjal
nego.

Dochodów z działek gruntowych o 
powierzchni przekraczającej 3,5 ha, nie 
oblicza się według podanych norm i nie 
przyznaje się w trybie ogólnym zasiłków 
rodzinom, posisdającym te działki 
gruntowe. Zasiłek socjalny tym rodzi
nom w razie potrzeby mogą przyznawać 
swymi uchwałami samorządy, uwzględ
niając dochody otrzymywane z działki 
gruntowej.

7. Polecić zarządom miejskim (re
jonowym):

7.1. do 1 listopada 1993 r. 
całkowicie przejąć od przedsiębiorstw 
niepaństwowych wypłacanie zasiłku 
socjalnego rodzinom ich pracowników 
i przejść do przyznawania im zasiłków 
w trybie ustalonym w punktach 33-3.9;

1 2 . z uwagi na to, że służby będą 
miały dodatkową pracę, przygotować i 
w okresie miesiąca przedstawić Minis
terstwu Finansów wnioski dotyczące 
struktury i etatów służb oraz środków 
na zakup najniezbędniejszego sprzętu 
komputerowego.

8. Ministerstwo Finansów powin
no w ciągu 20 dni rozpatrzeć wnioski 
zarządów miejskich (rejonowych) i po 
uzgodnieniu z Ministerstwem Opieki 
Społecznej opracować projekt uchwały 
rządu Republiki Litewskiej w sprawie 
utworzenia dodatkowych jednostek 
etatowych w służbach i samorządach 
niższego szczebla i udokładnienia fun
duszu opłaty pracy na rok 1993 or
ganów administracyjnych samorządów, 
jak też przydzielania służbom środków 
na zakup najniezbędniejszą techniki * 
komputerowa.

9. Ustalić, że zasiłek socjalny od 1 
czerwca 1993 r. przyznawany jest i 
wypłacany na podstawie tej uchwały, 
uchwały rządu Republiki Litewskiej nr 
794 z 23 października 1992r. „O pomo
cy państwa dla niezamożnych rodzin i 
ulgach w usługach komunalnych" 
(Dziennik Ustaw, 1992, nr 33-1019), 
uchwały rządu Republiki Litewskiej nr 
119 z 26 lutego 1993 r. „O indeksowa
niu płac i innych wypłat” (Dziennik 
Ustaw, 1993, nr 8-195) oraz zatwier
dzonych rozporządzeniem nr 8 Minis
terstwa Opieki Społecznej przepisów 
przyznawania i wypłacania zasiłku soc
jalnego, jeżeli wyszczególnione uch
wały nic przewidują czego innego.

Od 1 czerwca 1993 r. zmieniane są 
równićż wcześniej przyznane zasiłki 
socjalne, których trzymiesięczny tfcr- 
min wypłacania nie zakończał się.

Zasiłek socjalny rodzinom 
właścicieli indywidualnych (personal
nych) przedsiębiorstw wypłaca się w 
czerwcu według dochodów podanych w 
deklaracji dochodowej za pierwszy 
kwartał, przeliczonych w trybie ustalo
nym w punkcie 43  niniejszej uchwały.

10. Polecić Ministerstwu Opieki 
Społecznej:

10.1. w razie potrzeby udzielać wy
jaśnień w kwestiach wypłacania przewi
dzianego W niniejszej uchwale zasiłku 
socjalnego;

10.2. wspólnie z Ministerstwem 
Łączności i Informatyki rozstrzygać 
kwestie nabycia potrzebnego służbom 
sprzętu komputerowego ze środków 
przewidzianych w programie PHARE 
oraz zaopatrzenia służb w sprzęt pro
gramowy.

11. Uznać za nieważne:
punkty 1.2, 2, 3.2, i 3.3 uchwały

rządu Republiki Litewskiej nr 794 z 23 
października 1992 r. „O pomocy 
państwa niezamożnym rodzinom i ul
gach w usługach komunalnych" 
(Dziennik Ustaw, 1992, nr 33-1019);

punkt 6.2 uchwały rządu Republiki , 
Litewskiej nr 119 z26 lutego 1993r. „O 
indeksowaniu płac i innych wypłat" 
(Dziennik Ustaw, 1993, nr 8-195).

Premier Adolfas ŚLEŻEVIĆIUS

Minister opieki społeczncj 
Tcodoras MEDAISKIS
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Sąd przyznał prawo do 
własności 4,2 ha ziemi —  cieszyła 
się pani Adela. Jeszcze bardziej się

Instytutu Rolnictwa, ziemia ta stała 
odłogiem, więc Aleksiuk posiał na 
jednym  poletku oziminy. Nato-

powolnie zajął zwróconą ziemię
C i p  “rodziła się na 
Ł .  wcko-waclciej we 
Pu  vJ*aPrzeciwko je j

R m S jg  znajduje się ucieszyła, gdy tegoroczną wiosną miast, gdy wiosną oznakowano ją i
| g p & l g  była je j  gminna służba reformy rolne) od- zwrócono prawowitej właścicielce

C C I l i  P°twier- mierzyła i oznakowała Jej działkę. Adeli Szytel, musiał zaprzestać
—  A le  radoóć wkrótce przekształciła

się w  smutek. Spowodował to bliski 
sąsiad S ta nis ła w  A le k s iu k .
Ubiegłorocznej jesieni, po zlikwi
dowaniu gospodarstwa ekspery
m e n ta ln e g o  W o k esk le J F il i i

K J b u f e  z daw- 
jVtb,®*'ato. Niestety, 

rolnej w 
I v £ IUe mogia Ich uwz-
I '>vj 00 sądu celem
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dalszej uprawy. Ty m  bardziej, że z 
wyrozumieniem ustosunkowała się 
rodzina Adeli Szytel. Zgodziła się 
zaczekać, ^zanim Aleksiuk jesienią 
zbierze plon. Natomiast pozostałą 
część ziemi, jeszcze wolnej, chcieli

wiosną br. uprawiać sami. Sąsiad 
jakby się zgodził... ale wkrótce 
przystąpił do pracy na pozostałej 
części działki zwróconej Adeli Szy
tel. Próbowała protestować. Za
prosiła starostę gminy Vytautasa 
Rasimavićiusa. Lecz ten zbytnio się 
nie fatygował. I spór nie został spra
wiedliwie rozstrzygnięty.

Gdy wszystkim mieszkańcom 
gminy przydzielano po 2 ha jako 
działkę przyzagrodową, przydzielono 
ją  także Aleksiukowi. Ale chciwość 
ma duże oczy, więc samowolnie „wy- • 
dzierżawił” ziemię sąsiadki.

Jak poinformowała ostatnio re
dakcję kierowniczka gminnej służby 
reformy rolnej w Wace Trockiej Ve- 
ronika Śadienć, Stanisław Aleksiuk 
został pisemnie uprzedzony, że po 
zbiorze plonu zboża, powinien zrzec 
się dalszego korzystania samowolnie 
zagarniętej ziemi, należącej do są
siadki A. Szytel Trzeba przypusz
czać, że S. Aleksiuk poskromi swoje 
chęci i jesienią A  Szytel nie będzie 
musiała zwracać się do sądu.

Leokadio DROZD -



" K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 1 czerwca l99a,

„Neste” pomoże w nieszczęściu
"   | A,r-irinr «*. szybki i elegancki ratownik z tradycyj „Neste” —  mówi dyrektor ge

nerainy „LitoGnnserwis” Jorma Tur- 
painen, posiada obecnie 14 czynnych 
stacji benzynowych między Peters
burgiem a Warszawą. Postanowiliśmy 
poczynić jeszcze jeden krok na rzecz 
zmotoryzowanych turystów i zawodo
wych kierowcóww regionie bałtyckim, 
i m.in. na Litwie. A  mianowicie, zor
ganizować specjalne ekipy Czerwone
go Krzyża Finlandii oraz klubu 
zmotoryzowanej turystyki naszego 
kraju, a także przydzielić samochody 
na pogotowie.

—  Jakiego typu będą te karetki 
pogotowia?

— Są to nowe specjalne samocho
dy „Chavriolet”, posiadające wszyst
ko niezbędne dla udzielenia pomocy 
technicznej i lekarskiej kierowcom, 
którym zdarzyło się w drodze niesz
częście. Mogą one holować samocho
dy o wadze do trzech ton. Już wkrótce 
na naszych szosach zjawi się potężny,

nymi zielonobłękitnymi emblemata
mi firmy „Neste”.

Specjalnie wyposażony samochód 
„Chavriołet”, posiada wszystko niez
będne, aby pomóc kierowcom w ekstre- 
malnej sytuacji. Ważne, że pomoc 
otrzyma zarówno kierowca, jak i sa
mochód. Pogotowie „Neste” będzie 
dyżurowało całą-dobę i można będzie 
wywołać je  telefonicznie.

W okresie letnim intensywność 
ruchu na drogach mocno wzrasta, a 
więc wzrasta i częstotliwość wy
padków drogowych. Już wkrótce po
gotowie litew sko-fińskiej firmy 
„Neste” pośpieszy na pomoc ludziom 
i samochodom. ,

Michaił FILIPIENKOW

NA ZDJĘCIU: pogotowie firmy 
„Neste”.

F o t W. CHARIN

List do redakcji
Panowie

Przestańcie jeździć po miej
skich parkach, trawnikach i klom
bach. Konkretnie mam na myśli 
Zakręt, czyli park Vmgis. Było to 
do niedawna miejsce miłych spa
cerów, lejnej ciszy, miejską oazą 
nieco czystszego powietrza. Nies
tety, nie wiadomo dlaczego 
właściciele samochodów osobo
wych uznali, że mogą tu jeździć, 
kiedy, ile i gdzie chcą. Znikła at
mosfera spokoju, bo też człowiek 
idąc dróżką nie jest pewny, że za 
jego plecami nie zatrąbi sygnał sa
mochodu. Nie mówię o samocho
dach dowożących artykuły 
spożywcze i napoje do kawiarenek. 
Mam na myśli prywatne auta. 
Czyżby ich właściciele i ich dzieci

kierowcy!
i tyli aż tak rozleniwieni, że nie po

trafią dojść pieszo pół kilometra do 
estrady?

Ostatnio na jednej z dróżek 
karmiłam gołębie, doleciały też 
inne ptaki. Z przyjemnością oglą
dałam, jak dziobią resztki ziem
niaków, kasz, suchego Chleba. Aż 
nagle z piskiem nadleciały dwa mo
tocykle. Ledwie zdążyłam odsko
czyć, nie mówiąc o tym, że głodne 
ptaszki zostały wystraszone i roz
pędzone.

Zastanawia mnie obojętność 
'  policji drogowej, której siedziba 

jest właściwie obok, przy. ul Girai- 
tóŁ. Kilka ostrych dyżurów, z zasto
sowaniem kar doraźnych, 
wyznaczeniem wysokich man-

U
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rony parku
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Dziecko widzi inaczej
Co roku pod kołami samo

chodów w katastrofach drogowych 
giną dzieci. Tegoroczne lato zapo
wiada, że bardzo dużo młodszych i 
starszych’uczniów pozostaje w 
mieście. Obozy letnie dla uczniów 
mocno zdrożały, wczasy dla ro
dziców —  też. Z  kolei na wsi dale
ko nie każda rodzina ma 
krewnych, więc dużo dzieciarni bę
dzie biegało bez należytego doglą
du. Przede wszystkim nie łudźmy 
się, że d najmłodsi będą uważni, że 
znają przepisy drogowe i prze
strzegają ich. D ość tego, że 
chłopcy grają w piłkę na jezdni,

CENA FALSYFIKATU
Wydarzenie, o którym mowa, 

miało miejsce pewnego pochmur
nego dnia jesiennego. Ulicą EiśiS- 
ki 14 Plentas, ja k  zawsze w 
godzinach szczytu, nieprzerwa
nym potokiem sunęły samochody. 
Żiguli-2 1 0 1 1 , którym jechało 
dwóch mężczyzn, niczym 
szczególnym się nie wyróżniały. 
Przy kierownicy był Ignas Bukć
nas, obok siedział właściciel samo
chodu M. Parfienowicz. Przez 
pewien czas jechali w ogólnym po
toku, ale oto mrugnąwszy kilka 
razy sygnałem skrętu, żiguli za
częły wyprzedzać samochody, 
skręciły na postój przy kawiarni 
„Rasa”. M. Parfienowicz udał się 
do kawiarni, I. Bukćnas czekał w 
samochodzie.

Właśniew tym czasie w potoku 
samochodów było i auto policji 
drogowej. Siedzący w nim inspek
torzy rózmawiali ze sobą, śledząc 
jednocześnie sytuację na drodze. 
Żadnych naruszeń nie zauważyli 
Zrozumiałe, sam widok czarno
białego samochodu policyjnego 
przywoływał do porządku piratów 
drogowych i niewydarzonych kie
rowców. Vytautas Jurevićius, 
starszy inspektor policji drogowej 
m. Wilna siedział obok kierowcy. 
Drogę widział, jak na dłoni. 
Skończyły się szeregi drzew przyd
rożnych i oto postój przy kawiarni, 
na nim kilka samochodów. I  nagle 
V. Jurevićius aż się poderwał: poz
nał samochód, który przed kilko
ma dniami niedaleko stąd 
zatrzymał. Ten sam: jasne żiguli. 
Kierowca wtedy nie miał prawa 
jazdy, dobrze odeń zanosiło alko
holem. Oczywiście zapewniał, że 
jest absolutnie trzeźwy. Inspektor 
zaproponował pójść wraz z nim na 
badanie medyczne. I wtedy kie
rowca rozumiejąc, że nie wyjdzie 
mu to na dobre, gwałtownie ruszył 
z miejsca i uciekł. V. Jurevićius 
zdążył zapisać numer samochodu,

markę, mężczyznę dobrze zapa
miętał. „Nie, tym razem nie uciek
nie” — pomyślał policjant. Skręcili 
na postój i. podjechali, jak mogli 
najbliżej do żigulL Przy kierownicy 
siedział ten sam mężczyzna. V. Ju- 
revićius szybko podszedł do lewych 
drzwi żiguli i otworzył je, nie dając 
się opamiętać kierowcy poprosił, 
by z dokumentami przesiadł się do 
auta policyjnego.

I. Bukćnas (a był to właśnie 
on), również poznał „dawnego 
znajomego” i z desperacją po
myślał: „Teraz wszystko przypom
ni.. Nie wykręcę się”. Co prawda, 
ani wczoraj, ani dzisiaj nie brał do 
ust. alkoholu. Ale było coś, czego 
się obawiał. Siedząc w inspekcji sa
mochodowej wśród policjantów, 
wyjął z kieszeni marynarki własny 
dowód osobisty, paszport techni-

Z sali sądowej
czny, prawo jazdy. Uważnie przeg
lądając kartkę po kartce, inspektor 
z niewzruszoną miną obejrzał te 
dokumenty. „Samochód nie na
leży do niego—jest zarejestrowany 
na inne nazwisko”— skonstatował 
w myśli oglądając paszport tech
niczny. Ale oto prawo jazdy. 
Wypadło stamtąd zdjęcie: te 
same oczy, nos, cienkie usta, 
ta sama szczupła twarz I. Bu- 
kćnasa. Czyżby się odkleiło?' 
Ale dlaczego nie ma na nim 
śladu pieczęci? Poza tym, do
kument stary, zniszczony, a 
zdjęcie— ód razu widać—zu- 
pełnie nowiuteńkie? „Dziwne, 
bardzo dziwne... E -e , przecież 
to wcale nie jego nazwisko”— 
połapał się V. Jurevićius. Dał 
do obejrzenia kolegom. Oni 
także stwierdzili, że prawo 
jazdy je s t sfałszow ane. By 
sprawę wyjaśnić ostatecznie I. 
Bukćnasa zawieziono do ko
misariatu policji. Po pewnym

czasie z kawiarni wyszedł M. 
Parfienowicz. Jego samochód stał 
na tym samym miejscu, ale nie było 
ani kluczy, ani kolegi. Stojący nie 
opodal kierowcy powiedzieli' za

trzymała go policja
Po zbadaniu dokumentu pot

wierdziło się, że I. Bukćnas świa
domie wykorzystał sfałszowany 
dokument, (żyli dopuścił się przes
tępstwa. Wszczęto sprawę karną, 
przeprowadzono dochodzenie. Ł 
Bukćnas 50-ietni mężczyzna, oka-’ 
zało się nie ma stałego miejsca za
mieszkania, bez określonych zajęć, 
był trzykrotnie sądzony, w tym za 
nielegalny handel, włóczęgostwo, 
uchylanie się od alimentów. Za 
każdym razem zmieniał zeznania. 
Najpierw twierdził, że dokument 
jest rzeczywiści  ̂ cudzy, a swoje 
zdjęcie sam tam przykleił. Kilka 
dni później podczas przesłuchania 
oświadczył, że falsyfikat to spra
wa... jego przyjaciela M. Parfieńo- 
wicza. Oskarżony podaje swe 
wersje, a obowiązkiem śledztwa 
jest ich sprawdzenie. Odbyła się 
konfrontacja. Przyjaciel nie po
parł I. Bukćnasa. Musiał podpi
sać papier, że nie ruszy nigdzie. 
Nie zważając na to próbował 

.uciec. Znaleziono gb po trzech 
tygodniach. M inął miesiąc i 
znowu znikł. Aż po prawie 
półtora miesiąca trafił w ręce po
licji. Po trzecim razie ucieczki 
zamknięto go w areszcie, gdzie 
był aż do sądu. Na sądzie kłamał, 
przy czym bardzo prymitywnie.

Uwzględniając wszystkie oko
liczności przestępstwa oraz osobo
wość oskarżonego Sąd nr 3 m. 
Wilna uznał I  Bukćnasa winnym 
sfałszowania oraz nielegalnego wy
korzystania dokumentu. Skazał go 
na rok pozbawienia wolności w ko
lonii surowego reżimu. Taka jest 
cena, na pierwszy rzut oka niewin
nego, sfałszowania dokumentów.

Antoni K W IA T K O W S K I

rzucają krążek hokejowy. Zau
ważono,' że najwięcej wypadków 
zdarza ąję tam, gdzie pozornie pa
nuje minimalny ruch. Chodzi o to, 
że w takich miejscach kierowcy 
stają się mniej czujni, niż powiedz
my na ulicach przepełnionych 
przechodniami. Jako kierowca 
miałam takie oto zdarzenie: zo
baczyłam, że na chodniku stoi 
chłopczyk i rozgląda się przezornie 
w obie strony. Pochwaliłam go w

Byłam pey,TO .

1 1  i  j e s z c z e i L H  
chatam szybko.

jest to s p e c y f ik ,^  
spostrzegania — nieuj3« 
me sobie teW, na c n J T l
patrzy. Czvliw V ińriJT*ll

Smutna statystyka
Według danych zarządu policji 

drogowej R L  liczba ofiar wypadków 
samochodowych na Litwie w 1992 r. 
zmniejszyła się o ponad 300 osób i 
wyniosła799wobec1093w roku 1991. 
Takiego znacznego obniżenia liczby 
ofiar raczej nie można tłumaczyć 
wzrostem zdyscyplinowania kie
rowców czy pieszych. Przyczyna jest 
prawdopodobnie inna— znane wszy
stkim trudności gospodarcze i finan
sowe, droga benzyna, wpływają na 
liczbę uczestników ruchu, a znaczy i 
jego intensywność.

Jeszcze jeden charakterystyczny 
szczegół. Liczba ofiar znacznie wzras
ta w miesiącach jesiennych. Czasami 
wzrost obserwuje się już w sierpniu. W

lipcu 1991 r. w awariach 
osoby, a w sierpniu—126, 
niku— 150.Ubie^yrokró£3 
tym względem nie by! 
szczytowy pod względem oGartyjU 
dziemik— 87 osób. WidoczniciU 
stosunek wpływają z jednej na 
niesprzyjająca pogoda, krótki 
początek roku szkolnego, a z jg 
strony, brak zwiększonej mj 
zarówno kierowców, jak leż piesn 

W ciągu pieiwszych 
sięcybr. na drogach Litwy zg»ęk)łf 
osób: 46 — w styczniu i po5M 
lutym i marcu. N̂ raynadzk&ij 
zniżkowa tendencja zachow 
i zmniejszać się będzie lizhohj 
tym śmiertelnych.

Talon wraz z kartą 
rejestracyjną samochodu

Kierowcy, którzy otrzymali nowe 
karty rejestracyjne samochodu, a 
inaczej mówiąc paszporty techniczne,' 
na pewno zauważyli, że nie można w 
nich dokonać żadnych wpisów, w tym 
również dotyczących lustracji techni
cznej. Nowa karta rejestracyjna jest 
laminowana, tj. pokryta specjalną 
błoną. Poza tym nie ma w niej miejsca 
na wpisy. Dlatego po przeglądzie tech
nicznym kierowca, posiadający taką 
kartę rejestracyjną, otrzymuje spec
jalny talon, w którym zostaną zapisane 
wszystkie niezbędne dane. Należy go 
okazywać wraz z kartą rejestracyjną i .

HONDA
C M C

Jest to powszechnie łubiany, cieszący 
się ogromnym popytem japoński sa
mochód osobowy, mający dużą 
różnorodność wariantów karoserii i silni
ka. Na ulicach Wilna też widzi się Hondę

prawem jazdy. Od razu jdHM 
obaw  płacić za 
trzeba. Za 40 tttonó» 
nalepkę o praW iW
cznej samochodu.
^  na państw*)™ 
autfj i i prtMprzypominany, * i j m

hniczny i  1 9

CW& lfl fjBjjjplH
i beąm
un/tonla. dy»amia’ L « il
i  - I
wadzenia,
jakość
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WYMKNĘŁA SIĘ Z 
BĄK

. jo tys. widzów zgroma- 
fT , nar Stadion Śląski w 
** «ri& ^  kibicować elimi- 

spotkaniu piłkarskich 
świata-94, rozegrane- 

C n e j »boty. Anglicy za- 
lęjj^utnie. że rozgromią 
rjlodaizy. A tymczasem... 
[JyJoszalał ze szczęścia, 
EH 36 minucie Polska ob
rządzenie 1:0 po strzale 
Ł flika. f„Wyspiarzy" to 

jon ow ało . Rzucili się 
*jUią do wściekłych ata- 

8r*iący naprawdę 
1 jobize, broniK się do 86 
, ofensyw Anglików przy- 

jednak powodzenie. Na 
, przed końcem meczu 

Jadiony 10 minut wczęśniej 
tko I  Wright strzelił wy.

, bramkę.. Wygrana 
V  Się więc z rąk, z czego 
_jem byli jak polscy pił- 
ia| też kibice, którzy pa- 

wszczynali burdy na 
ich.

|I)anisie Polski z Anglią — 
B  europejskiej grupy II 
ra ja  się następująco (zes- 
jlobyte i stracone punkty,
i bramkowe):

» :i 18—3
9:3 16—4
8:4 17—8
8:2 8—3

Turcja 3:13 7— 17
San Marino 1:15 1—32

2 czerwca Norwegia zagra z
Anglią, 9 czerwca — Holandia 
z Norwegią, a 8 września po let
niej przerwie Anglia podejmie
na Wembley Polskę.

ZACZĘLI OD ZWYCIĘSTWA

30 maja w Hali Ludotwej we 
Wrocławiu rozpoczął się dodat
kowy kwalifikacyjny turniej 28 
mistrzostw Europy w koszyków
ce mężczyzn. Stawką batalii na 
parkiecie, które potrwają do 6 
czerwca, będzie 5 przepustek do 
turnieju finałowego w Niem

czech, jaki się odbędzie w dniach 
22 czerwca —  4 lip ca .'

Rywalem Litwy w pierwszym 
dniu* turnieju była Polska. Brą
zowi medaliści Olimpiady w 
Barcelonie —  Litwini po zacię
tym i wyrównanym spotkaniu 
zwyciężyli — 102:99, prowadząc 
do przerwy —  53:44. Najwięcej 
pun\tów dla Litwy zdobyli S. 
Marćiulionis, który ostatecznie 
zdecydował się wesprzeć swoich 
kolegów, mimo nienajlepszej dys
pozycji. G. Krapikas —  23 i V- 
Chomićius — 19. W  drużynie PoJ- 
ski najskuteczniej rzucał J .  Zy- 
skowski -r— zdobywca 16 pkt.

W  innych spotkaniach pierw
szego dnia Bośnia i Hercegowi
na wygrała zeSłowaqją —  97:69, 
Estonia z Macedonią ^  74:60, 
Ukraina z Anglią -|p 87:76, 
Łotwa z Mołdową — 110:64, 
Słowenia z Czechami —| 94:65, 
Chorwacja z Rumunią 119:86.

„Znad Wilii" codziennie 
[oęstotiiwości UKF .73,34 
proponuje następujące po- 
i programu:
j&reisy informacyjne: od
I  2100 co godzinę 
|Mio — budzik: 6.00—7.00. 
kłoszenia reklamowe: 7.15, 
18.15, 21.15

Idio — bazar: 8.30. 
»«Jtoijrczny program autor-

23.10 '

6 . Konkurs południowy: 11.00 
— 14.00

7. Serwisy sportowe: 1130,
15.30, 21.30

,8. Dzisiaj w telewizji: 13.30,
19.40

9. Przegląd imprez kultural
nych: 12.30, 16.30

10. Program w języku rosyj- 
skim: 14.00 — 15.00

11.. Program w języku litew
skim: 18.30 — 19.00

12. Dobranocka: 20.30
13. Muzyczna noc: 24.00 — 

06.00.
Dział reklamy radia „Znad W i

li1" :  2019,.yilnius al. Laisves 60, 
tel. 42-94-57.

Wczoraj w drugim meczu re
prezentacja Litwy grała z Bia
łorusią.

TEN MAGICZNY
MOUNT EVEREST

Przed 40 laty, 29 maja 1953 
roku świat obiegła sensacyjna 
wiadomość —• Nowozelandczyk 
E. P. Hillary i szerpa N. Tensing 
zdobyli- najwyższy szczyt świata 
Mount Everest (8848 m).

Na kolejnych, chcących zmie
rzyć się z najwyższą górą świa
ta nie trzeba było długo czekać. 
Rok w rpk organizowano ekspe
dycje skutecznie „depczące" 
Mount Everest z różnych stron. 
W roku 1975 jeden z najwybit
niejszych alpinistów świata Bry
tyjczyk Ch. Bonmngton wraz ze 
swym zespołem skutecznie ude
rzył na ogromne, liczące ponad 

2 tys. m wysokości skalno-lodowe 
urwisko zachodniej ściany „gó
ry gór". Trzy lata później Włoch 
R. Messner (ten sam, który po
tem jako pierwszy sięgnął po 
,/koronę Himalajów", wchodząc 
na wszystkie 14 samodzielnych 
„ośmiotysięczników" ze swym 
partnerem' P. Habelerem wspię
li się na Everest bez użycia a- 
paratów tlenowych. I bardzo szy
bko znaleźli naśladowców.

Wśród tych, którzy zapragnęli 
Stanąć na liczącym 8848 m wie
rzchołku. nie brakło kobiet. W  
maju 1975 r. tytuł pierwszej da
my Everestu przypadł w udzia
le Japonce J .  Tabei. W  1978 r. 
pierwszą Europejką na szczycie 
Everęstu była Polka W. Rutkie*
Yf.CZ.

Właśnie Polakom przygpadło w 
udziale dopisanie kolejnego roz
działu historii. zdobywania Eve- 
restu. Na początku lat 70 A. Za
wada wysunął ideę pokonywa
nia ..ośmiotysięczników" zimą, co 
graniczyło wręcz z szaleństwem. 
17 lutego 1980 roku L. Cichy i 
K. Wielicki • po dramatycznej 
wspinaczce południową granią 
jako pierwsi ludzie stanęli na 
Mount Eyereście zimą.

W  40 lat po sukcesie HiUare- 
go i Tensinga wielu sądzi, że 
zdobycie Everestu nie już 
wielkim wyczynem. Ale niemal 
co roku na zboczach tej góry 
giną-alpiniści. Magiczna wyso
kość 8848 m, którą dotąd zdo- 
było_450 himalaistów, wciąż ku
si...

MMSKO-MĘSKIE

J * °  1  kinie ogląda 
romans. _

— pyta za-

1491  i i  i  E l
L ^ ° .  takie filmy za- 

S1S tragicznie.

—  Czy pamiętasz Stefku, jak 
poprosiłeś mnie o rękę. Z wra
żenia przez całą godzinę nie mo
głam z siebie wydusić nawet 
słowa... —• wspomina żona pod
czas uroczystości 25-lecia mał
żeńskiego pożycia.

Sjffir- Pamiętam, to była najpię
kniejsza godzina w naszym 
wspólnym życiu.

NASI MILUSIŃSCY

Ciocia przyniosła małemu Ka
ziowi prezent i— atlas geografi
czny.

—  Szanuj go chłopcze, on po
chodzi z tych czasów kiedy jesz

cze byłam młoda.
—  Ciociu, a czy jest na ńim 

już Ameryka?

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

Policjant zatrzymuje samochód 
jadący pod prąd.

— Czy nie zauważyła pani, że 
na tej ulicy obowiązuje ruch 
jednokierunkowy.

— A czy ja  jadę w dwóch 
kierunkach?

► -  Mamo, czy trudno jest do
trzymać tajemnicy? — pytą cór
ka.

— Nie w  em, nigdy nie pró
bowałam.

Now y bank litewski

7,4 H| 
ny *  I 
uriźM

Btai
« P^^iętne kursy 

walut na fcgwenicznych, od 1 cze-
I K e i S I K  1 1  następu- 
l ^ wV ? ^ owyc:h Pie-stosowa- 

. buchalteryjnej:

Ł talony za
■IJednostkę waluty

i i f t

rubel białoruski 0,30
frank belgijski 14,26
korona duńska 77,30
ecu 574,40
korona estońska 36,08
peseta hiszpańska 3,74
lir włoski 0,32
jen  japoński 4,40
dolar USA 472,17
dolar kanadyjski 372,91

' rubel łotewski 3,61
korona norweska 69,97
gulden holenderski 265,49
frank francuski 88,20
rubel rosyjski 0.48

dolar singapurski 287,31
marka fińska 86,88
korona szwedzka 65,24
frank szwajcarski 332,63
karbowaniec ukraiński 0,16 
marka niemiecka 297,90

Osoby prawne L fizyczne po
siadaną walutę wymienialną i 
niewymienialną sprzedają po ce
nach ukształtowanych na rynku, 
ale nie w tym stosunku walut, 
ustalonych przez Bank Litewski. 
Nie jest obowiązujący również 
dla banków Litwy, handlujących 
walutą. Ceny walut ustala rynek, 
głosi komunikat Banku Litews
kiego.

(ELTA)

f j 1 Kalwaria Wileńska czeka na pielgrzymów
l i  l i i i 1

. a ł  Zielone 
k ? *  V m ?ania Ducha i

JyJWtif twięto to
-OWa poś- 

i1® . °*M>udowaną
-  iS L 't tw ,We): ~  -u 

ę zbudo-| 
1 ^ ł y .  Pielg

rzymi przybyli ze wszystkich 
dzielnic stolicy z chorągwiami, 
śpiewali piekli i modlili się, 
przeżywając w myślach drogę 
męki Chrystusa.

10 lat temu, z inicjatywy świę
tej-pamięci proboszcza Juliusa 
Baltuśisa rozpoczęto akcję odro
dzenia Kalwarii Wileńskiej. Do

pracy przystąpili archeolodzy, 
historycy, architekci - restaurato
rzy, mistrzowie murarscy, ludzie 
innych zawodów. W  przyszłości 
mają być odbudowane wszyst
kie stacje — cała Droga Krzy
żowa.

(ELTA)
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Anna BOBROWSKA

Pogoda 
w czerwcu

goniec maja w tym, roku to 
już niemal lato w pełni, przek
witły nie tylko wiosenne, ale i 
letnie rośliny. Już kwitną ka-li*- 
na i jaśmin. Temperatura w 
dzień niemal przez cały miesiąc 
Utrzymywała się powyżej 20 
stopni, a w najcieplejsze dni 
przekraczała 25°C. Również bę
dzie ona zbliżona do średniej 
czerwca, stanowiącej 14— 16° po
wyżej zera. Chociaż czerwiec nie 
jes t najcieplejszym miesiącem 
roku, ale jest on miesiącem naj
dłuższych dni, słońca, nocy św. 
Jana.

Na początku czerwca dość czę
ste są ochłodzenia, w poszcze
gólnych przypadkach towarzyszą 
przymrozki, jak  w 1982 r.f kie
dy to na początku drugiej deka
dy przymrozki na powierzchni 
gleby wynosiły 0—5 stopni męo-

zu. Najpóźniejsze przymrozki, 
chociaż mniej; intensywne, zda*- 
rzają się także -  w ostatnich 
dniach miesiąca. W  1928 r. 1— 
2 czerwca w wielu rejonach za
notowano opady śniegu, a w po
łudnie temperatura osiągała za
ledwie 2—3 stopnie ciepła.

Średnia tąmperatura ciepłych. 
czerwców jest o 2—4 stopnie 
wyższa niż zazwyczaj .i w dzień 
przekracza 25 stopni, a najwyż
sza temperatura zanotowana w 
czerwcu wyniosła 32—34, w Wil
nie — 33 stopnie ciepła.

Opady w czerwcu notuje się 
nierównomiernie, najwięcej pa
da w rejonach wschodnich — 
średnio 71—79 mm..natomiast na 
wybrzeżu morskim pada zaled- 
w.e 10 dni, a opady wynoszą 
45—48 mm. Dla amatorów kąpie
li słonecznych jest to również 
najlepszy miesiąc.

Kontrasty temperatury oraz do
minujące wiatry wschodnie wa
runkują grzmoty, burze, a mgły 
są coraz rzadsze.

E  SAKALYTE

Przysłowia miesiąca
v  Czerwiec — przerwiec, bo 

przerywa gospodarkę aż do żni
wa.

v  W  czerwcu się pokaże, co 
nam rok da w darze.

** Wiatry i ludzie czerwcowi 
do odmiany wciąż gotowi: 

v  Jak w czerwcu pogoda słu
ży, rolnik tylko oczka mruży.

v  Czerwiec stały, grudzień do
skonały.

v  Czerwiec chłodny — gru
dzień głodny.

v  Gdy deszcz łąki rosi, to 
chłop siano kosi.

vl Posucha czerwcowa, zboża 
nie wychowa.

v  W  czerwcu pełnia sprowa
dza burze, a ostatnia kwadra 
deszcze duże.

v  Grzmoty' czerwca rozwese
lają rolnikom serca.

v  Grzmot w czerwcu głosi, że 
dużo zboża przynosi.

v  Czerwiec gdy zagrzmi, gdzie 
zorze zachodzą, ryby, bardzo ob
ficie urodzą.

v  Pogoda na Nikodema (11) 
— cztery niedziel deszczu nie 
ma.

v  Na Jakuba (1) deszcz, złych 
żniw wieszcz.

v  Gdy Medard (8) z deszczem 
przybywa, tak samo jest we 
żniwa.

v  Jaki Medard (8) dzień ob
wieści, takich będzie dni czter
dzieści.

v  Jaka Małgorzatka (10), ta
kie będzie pół latka.

v  Z Małgorzatą (10) zaczyna 
się lato.

Gdy Wit (15) deszcz daje, 
będą urodzaje.

v  Pogoda od Wita (15) do Ja 
na (24), to nasża wygrana..

v  Gdy Bogna (20) deszcze da
je, licz na urodzaje.

V  Gdy na Alojzego (21) desz
cze pluszczą, orzechy się nie 
wy łuszczą.

v  Wanda (23) cztery niedzie
le podobne do siebie ściele.

v  Jak się Jan (24) obwieści 
— takich będzie dni czterdzieś
c i  ,

Jak Jan (24) łąki zrosi, to 
chłop siano z wody nosi.

v  Kiedy z Janem (24) przyjdą 
deszcze, to sześć niedziel kropi 
jeszcze.

v  Paulina (22) z deszczem 
przychodzi, to żniwom deszcz 
zaszkodzi,

v  Siedmiu braci śpiących (27) 
jakich, siedem dni (tygodni) ta
kich.

Gdy na Władysława (27) 
krople dżdżu porosi, na dwuty
godniową wilgoć się zanosi.

Gdy na św. Paweł (29) jas
no, po żniwach w stodole ciasno.

V  Święci Piotr i Paweł (29) 
jeśli płaczą, ludzie przez tydzień 
słońca nie zobaczą.

v  Jak na Piotra (29) posuszy 
lato jesień przesuszy.

Dobrał M. B.
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LTV
9.00 — Program dnia. 9.05 — 

Telegiełda. 9.15 —  Studio spor
towe. 9.35 — Dla ewangelików- 
luteranów. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Na Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. 18.40 — Koncert.
19.00 — Wiadomości (ros.). 19.10 
— Magazyn Europejskiej TV 
„Central Express“. 19.50 — Spo
tkanie z premierem A. Sleżevi- 
ćiusem. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.30 — Se
rial „Miasto kapitałuM. 22.20 — 
Mosty. 23.00 — Na powitanie 
międzynarodowego festiwalu fol- 
klorystycznęgp „Baltica _ 93".
23.15 — Wiadomości" wieczorne.

TELE-3

11.00 — Animation. 13.00 — 
Wild AmeTica. 14.00 — Science.
16.00 — Musie. 17.25 —  Trick 7. 
Animation. 19.00 — Wieści.
19.25 —  Serial „Santa Barbara".
20.15 — Country musie. 20.30 
— News (Sky News). 21.00 — ** 
Science. 23.00 — Musie. 23.10* —- 
Film fab. „Zrodzony do walki" 
(Niem.). 0.45 — Musie. 1.00 — 
Film fab. „Ulice San Francisco".

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja . 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Die Kinder" — serial prod. ang.
12.00 —  Giełda pracy —  giełda 
szans. 12.20 — Przyjemne z po
żytecznym. 12.40 — „Gotowanie 
na ekranie" — magazyn kulinar
ny. 13.00 — Wiadomości. 13.15 
— 17.00 — Telewizja edukacyj
na. 17.05 — Otwarte studio: 5— 
10— 15 w Dniu Dziecka. 17.50 ■— 
Muzyczna „Jedynka". 18.00 — 
Teleeijpress. 18.25 —  „Nie tylko 
Shirleyka" — amerykański film 
dokumentalny. 20.00 — Wieczo
rynka. 20.30 — Wiadomości.
20.55 — 7 minut dla ministra 
pracy. 21.00 — Polskie ZOO 
(wyd. specjalne). 21.30 — „Os
tateczny werdykt" — film fab. 
prod. USA. 23.05 —  Listy o go
spodarce. 23.45 — Wiadomości.
24.00 — Muzyczna „Jedynka". 
0.10 — Rozmowy z Nikodemem. 
0.50 f i  Gorąca linia. 1.00 — 
Koncert dla przyjaciół. 1.30 — 
Reportaż. 2.15 — Telekino wspo
mnień —  „Seans" — film fab. 
prod. polskiej. 3.30 — Teatr te
lewizji —  spektakl na bis. Sta
nisław Bieniasz „W pobliżu Ku- 
nigsaHee". 4.35 — Program roz
rywkowy.

Kalendarium
* Wtorek (l.VI) jest 152 dniem 

1993 r. Do końca roku 213 dni.

* Znak Zodiaku — Bliźnięta.

* Imieniny: Jakuba, Gracjany, 
Hortensji, Konrada.

* Wschód Słońca — 4.50, za
chód -— 21.45, Długość dnia 16 
gcdz. 55 min.

Pogoda

Ostań kino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim% 

nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Wesołe nutki. 
8.35 — Serial „Po prostu Maria".
9.20 — Filmy anim. 9.50 — TV 
film n^p. (1). 10.50 —  Ekspres 
prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV  film fab. „Zycie i 

przygody czterech przyjaciół" (1).
11.55 —  TO  film fab. 13.05 — 
Międzynarodowy Dzień Dziecka.
14.00 — Dziennik. 14.25 — W ia
domości komercyjne. 14.40 — 
Konwersja i- rynek. 15.10 — Film 
anim „Pszczółka M aja". 15.35 — 
Tenis. 16.05 — Koncert z oka
zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka. 17.00 — Dziennik. 17.25
—  Kanał Ostankino. 17.50 — O 
pogodzie. 17.55 — Serial „Po 
prostu M aria". 18.40 —  Na po
witanie Moskiewskiego Festiwa
lu Filmowego. 18.55 — Temat. 
19.40. —  Dobranocka. 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  Dziennik. 20.40
—  TV Maraton „Biznesmeni — 
dzieciom". 23.00 —  Dziennik.
23.25 —  Święto muzułmańskie
—  K urban Ba i ram. 0.25 — Eks
pres prasowy. 0.35 —  TV  film 
n.-p. „Pierwsze kroki" (1).

Ś r o d a ,  2 c z e r w c a

LTV

8.50 — Zadania egzaminacyj
ne z języka i literatury ojczystej 
dla kl. XII. 9.05 — Film dok.
9.25 — Serial detektywistyczny 
„Starzec**. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Miniatura choreografi
czna. 18.20 —  Turniej elimina
cyjny do piłkarskich mistrzostw 
świata. Litwa — Hiszpania. Pod
czas przerwy —  Wiadomości 
(ros.). 20.30 —  Dobranocka. 21.00
—  Panorama. 21.30 —  Brzeg.
22.30 — W  salach koncertowych 
świata. 23.15 —  Wiadomości wie
czorne. 23.30 —  Po kolacji.

TELE-3

11.00 — Animation. 12.00 —  
Musie. 12.30 —  Fashion TV.
13.00 — Science show. 13.30 —■ 
International business report.
14.00 — Science. 16.00 —  Musie.
17.25 Trick 7. Animation.
19.00 — W ieści. 19.20 —  Musie.
19.30 :— Euronews. 20.00 — 
Science. 21.00 —  911. 21.30 —  
Fashion TV. 22.00 — Science.
24.00 —  Film fab. „Liberty and 
bash". 1.40 —  Musie.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 —

Mama i ja . 10.25 — Domowe
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Śmierć ucznia" — serial prod. 
niemieckiej. 12.00 — ..Polacy nie 
gęsi" — film dok. 12.30 —  Pio- 
gram publicystyczny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— 17.00 —  Te
lewizja edukacyjna. 17.05 — 
Biennale sztuki dla dziecka oraz 
film z serii „Oddział dziecięcy**.
17.50 —  Muzyczna „Jedynka".
18.00 — Teleezpress. 18.25 — 
„Niańka" —  serial filmowy prod. 
włoskiej. 19.05 — Magazyn eko
logiczny „Stop". 19.35 — Labo
ratorium: Polowanie. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado
mości. 21.15 —  Eliminacje mis
trzostw świata w piłce nożnej, 
mecz: Norwegia — Anglia. 23.05
—  Nasze polskie... 23.30 —  Co 
słychać —  Bogusław M ec. 23.45
—  Wiadomości. 24.00 — Muzy
czna „Jedynka". 0.10 —  Gorąca 
linia. 0.20 —• Noce z blondynką — 
Maria Pakulnis „Oszołomienie" 
dramat obycz. prod. polskiej. 2.00 
-■— Program rozrywkowy. 2.15 — 
„Białe tango" —  serial filmowy 
TP. 3.20 —r To lubię — Jazz. 4.00
—  Największe wydarzenia X X  
wieku —  „Daleki W schód" — 
serial dok. prod. francuskiej.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Film anim. 8.35
—  Serial „Po prostu Maria". 9.20
—  Most handlu. 9.50 — TV  
film n.-p. 10.50 — Ekspres pra
sowy. 11.00 —■ Dziennik. 11.20
—  TV  film fab. „Życie i przy
gody czterech przyjaciół" (2—3 
—4). 12.50 —  T V  film fab. 14.00
—  Dziennik. 14.25 — Rozmaito- 
śći. 15.10 — ,TV show „50x50".
16.30 Klub 700.17.00 — Dzien
nik. 17.25 - r 1' Kanał Ostankino.
17.50 — O pogodzie. 18.00 — 
Serial „Po prostu M aria". 18.45
—  Miniatura. 19.00 —  TV  wer
sja . 19.40 — Dobranocka. 19.55
—  Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Poświęca się A. Pu
szkinowi 21.00 —  Turniej eli
m inacyjny do piłkarskich mis
trzostw świata. Islandia —  Rosja. 
23.05 — Dziennik. 23.25 —  L- 
klub. 0.10 —  Ekspres prasowy. 
0.20 —  TV  film n.-p.

SPRZEDAJE SIĘ 
nowe już przygotowane do 

budowy domu bierwiona (około 
100 m3)

/Zwracać się: teL (8-250) 44- 
330. (Zam. 2074)

TYCH, KTÓRZY PRAGNĄ WYDZIERŻAWIĆ LUB SPRZE
DAĆ ZIEMIĘ UPRAWNĄ FIRMIE ZAGRANICZNEJ, PROSI
MY ZWRACAC SIĘ:

Yllnius, Erfurto 10, „Kelrodls", teL 44-15-55.

(Żam. 2171)

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 1 czer
wca krótkotrwałe opady, wiatr 
południowo - zachodni, umiarko
wany. Temperatura 18—20 sto
pni,

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w 
nocy 3 ^ 8 , w dzień 15— 20 sto
pni.

Chcecie zobaczyć, porobić zakupy, 
i sprzedać?  \

Firm a turystyczn a  S P | 2 = =
organizuje podróże handlowe:

- — DO M OSKW Y pociągiem na dwa dni z noclegiem —  w 
każdy poniedziałek i czwartek.

— DO WIELKICH ŁUKÓW (obwód pskowski) autokarem 
na dwa dni z noclegiem — 4, 11, 18 czerwca.

Kompletujemy również grupy na wczasy w czerwcu-sierp
niu.

Zwracać się: V»iŁnius, Erfurto 10, teL 44-15-515, od godz. 9 
do 18.

(Zam. 2170)

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI 
ZAPRASZAMY!
Zwracać się: Yllnius, 22-42-45, 22-34*5$

W  sk lep ie  „2alg irietiS"
są w stałe) sprzedaży ■]

KOMPLETY BIELIZNY PO SCIELo^

o różnych wzorach- Cena 3,5 USD. ~
Sklep czyny codziennie od godz. 8.00 d 

przerwy obiadowej*
Nasz adres: Vilnius. Krlviu 54, tel. 69-fin 

84-14.

P V ,u

FIRMA ZATRUDNI 
SEKRETARKĘ

ze znajomością języków 
niemieckiego* polskiego, 
litewskiego. W ysoka gaża.

Zwracać się: Vilnius*
tel- 61-81-50, 69-05-00.

(Zam. 2167)

Po wysokiej cenie

SKUPUJEMY 
CZEKI 

INW ESTYCYJNE

E o d  wszystkich mieszkańców 
Litwy.

Zwracać się: yllnius. Ja* 
sinskio 15-210 A, tel. 62-37- 
81.

(Zam. 2156)

Ekrany
VILNIUS —  „W ielki inkwizy

tor" (USA, thriller) — o 11.30,
15.10, 19, 20.50. „Miss katastro
fa" (Włochy, Francja, komedia) 
— o 13.20t 17- ~

DRAUGYSTE — „Jakkolwiek 
j€$t“ (USA, komedia): 1,
2, 5, 6.VI — o 17. „Namiętność 
w kajdanach" (USA, erot. thril
ler, od lat 16): 1, 2, 5 .
6. VI — o-19.

„AUSRA" —  „Majuri*1 (Indie,
2 sere) rr- o 10,30, 13. 15.30, 18,
20.30.

PERGALE —  „Popołudniowy 
koszmar" (USA, przygodowy): 1, 
2, 3, 4.V I o  godz. 14. 16, 18, 
20; 5 —6.V I  — o, 16, 18, 20.

Ho

PO W YSOKIEJ CENIE 
skupujemy czeki Inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vllnius, Kalvari- 

ju  62 (naprzeciw rynku), tel. 73- 
21.72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2164)

SPRZEDAJE SIĘ 

regały: „Sigulda", ,,Imanta" o- 
raz meble do sypialni: „Dubna", 
„Brigita".

Zwracać się: yllnius, teL 77. 
85-04. (Zam. 2163)

SPRZEDAJE SIĘ

elektrody BPM-5 w Ilości 1000 
kg po 100 tal. za kilogram, 

kasę pancerną (waga 200 kg) 
—  120 USD,

opony 220x508 —  6 szŁ po 
12000 tal., 

silnik ZIŁ-130 ze skrzynią bie
gów — 300 tys. tal.

Zwracać się: yllnius, tel. 53- 
72-08.

(Zam. 2166)

D R O G O  S K U P U J Ą  I  

CZEKI INWESTYCJI

Płacimy od tan.
Zwracać się VlbUn , J  

“ lofes 6, teL 22.1124 s8 
dżinach #—13 j  •

ZanUlU

SPRZEDAM

3-pokojowe mleclum,,  M .  
Inun. Cena pocmiio*,
U S D .

Zwracać się: VUtiu. u I b  
59-35. S ;

(Zan. 2U »

SKUPUJEMY \ . 
czeki inwestycyjna 

Zwracać się: Vilnlus, L. 
vilałt£s 3, gab. 206, tel. 614

WYKONUJĘ

pomniki i Inne przedmioty 
nokolorowego granitu.

Zwracać się: Vilnlus, 
48, teL 63-99.65.

(Zam. 213

KUPUJĘ

różnorodny nikiel, paW

Zwracać się: yiloi05. 
12-95, 64-16-37, w godd 
>/leczornych — 64-20-12.

(Zam

SPRZEDAJE SE

w Solecznlddm 
Rybnym, wieś Tribony* _ 
kończony kompleks 
stołówka na 50 miejsc, 
dlowa 150 m3.

Zwracać się: ViUjuSi !J 
22-38. . S

Dyżurni wydania: 

Henryk MAŹUL, 

Jan  LEWICKI, 
Antonina MISZCZU& 

Marian BOGDZIU^

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1053 r.

N a s z  a d r .e  s:
LaJsv6s pr. 60,
2044, Vilnius 
Lletuyos Respublika

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 1687
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
—r 42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznicki —  52-780, świędański — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-*71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Zastępca re<lâ f?JJrZ 
Krystyna ADAMOWI

Usługi XERO -  
nych dokumentów 
11 piętro, pokój 1102, 
do 17.00 w dniach pracy, teL >

Biuro ogłoszeń J reklamy 
sv6s 60, 11 piętro, pokój 91 
lefon — 42-69-63.


